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Losowanie mistrzostw świata:
5-go czerwca 
w Tulonit

jeżeli w Belgradzie wyeliminujemy ostatecznie Jugosławier I

Co mówi kpi, Misińtki o kongresie i.A.A.F- w Paryiu
4-lelni wnuczek

prezesa Rimet
zastępuje los •••

PARYŻ, 6.3. — Tel. wl. — Kości! 
zostały rzucone... Uczestnicy pil- i 
akrskich mistrzostw świata znają i 
już pewnych względnie ewentual-, 
nych swych przeciwników w ósern 
kach finałów. Polska, bo wszak nie 
przewidujemy, by Jugosławia za
jęła nasze miejsce, nie miała zbyt 
wielkiego szczęścia. Złośliwy los 
wyznaczył jej Brazylię, jedną z fa
worytek turnieju. Mecz ten odbę- i 

w l ulanie. I
Uroczysta chwila

Nadzwyczaj uroczyste lasowanie 
odbyło się w sobotę w Min. Spraw 
Zagr. w obecności wiceministra 
lessan. prezesa Rimeta oraz jego 
gwardii przybocznej, dyplomatów, 
tłumu dziennikarzy i fotografów. 
Polskę reprezentawał nasz attache 
wojskowy płk. Fyda. Już rano ko
misja wybrała 8 drużyn, które zo
stały rozstawione, a mianowicie: 
Argentyna (lub Ameryka Środko
wa). Austria, Brazylia, Czechosło
wacja (lub Bułgaria), Francja,! 
Niemcy, Węgry (lub Grecja), Wio-! 
chY- 8 kartek włożonych do spe
cjalnie przygotowanych rurek wrzu 
cłł prezes Rimet do jednej urny, 
do drugiej wrzucił identycznie 
przygotowane rurki, w których 
kryły się: Belgia (lub Luksemburg), 
St Zjednoczone (lub Indie Hlender- 
ekie), Holandia (lub Luksemburg), 
Norwegia, Polska (lub Jugosławia). 
Rumunia, Szwecja, Szwajcaria 
(lub Portugalia).

Na .anistrza“ właściwej ceremo- 
ftii wybrany został 4-letni wnuczek 
pana Rmiet. Wśród ogólnego pod
niecenia wyciąKa on z urny pierw
szą kartkę. Minister Tessan odczy
tuję ..Niemcy“ Kartka wycią
gnięty z drugiej urny podaję nazwę 
przeciwnika. Jest nim Szwajcaria 
wzgl. Portugalia. A później w ko
lejności: Austria i Szwecja Węgry 
(Grecja) — Stany Zjednoczę (lub 
Indie Niderlandzkie); Francja —

PISARSKI - MAJCHRZYCKI
Moment z emocjonującego spotkania tv ramach meczu Geyer — 

Sokół 9:7.

Belgia (lub Luksemburg); Argen-j meczu Czechosłowacja — Holan-
tyna (lub Ameryka Środkowa) — 
Rumunia: Czechosłowacja (Bułga
ria) — Holandia (Luksemburg); 
Brazylia — Polska (Jugosławia); 
Włochy — Norwegia.

Brazylia Nr 13...
Kartka polska została -wyciągnię 

ta dopiero jako 14-ta z rzędu, a Bra 
zylii jako trzynasta. Może los w 
dal^zym ciągu zrządzi, że ta trzy
nastka okaże się dla Brazylii feral
na.

Następnie Przystąpiono do loso
wania Ćwierćfinałów. Wszystkie 
spotkania W ósemkach oznaczono 
kolejnie literami. A więc para 
Niemcy — Szwajcaria (Portugalia) 
dostają literę A, Austria — Szwe
cja B itd. My figurujemy pod lite
rą Q. Losowanie daje wyniki na
stępujące: zwycięzca meczu B ze 
zwycięzcą meczu E, A — C, B—H 
i F—G, a więc — w razie zwycię
stwa nad Brazylią Polska spotka
łaby się w Bordeaux ze zwycięzcą

dia.
Przed przystąpieniem do losowa 

nia półfinałów mecz B—E oznaczo
no jedynką, A—C dwóką, D — H 
trójką i F—G czwórką. W chwilę 
potem dowiadujemy się, że zwy
cięzca meczu czwartego spotka się 
ze zwycięzcą trzeciego, a drugiego 
ze zwycięzcą pierwszego.
Faworyci do półfinału

Zbyt wcześnie jeszcze na progno 
styki, ale opierając się na warto
ści, jakie przedstawiają poszczegól 
ne drużyny i nieuwzględniając żad 
nych niespodzianek, sądzimy, że 
ćwierćfinały powinny wyglądać na 
stępujco: Austria — Argentyna,
Niemcy — Węgry, Francja — Wio 
chy, Czechosłowacja — Brazylia. 
I akie jest zresztą mniemanie więk 
szóści różnych znakomitości i znaw 
si™n»r£ars,kic*1, których opinii za- 
\Vfiir!p™yi .zaraz po losowaniu. W • wz nłch już widza Ar
gentynę 1 Włochy, ’ ‘ ' 
i Brazylię. inni Argentynę

DOTYCHCZASOWI ZWYCIĘZCY F. I. S.
zebrali się u’ hngelbergu. Od lewej: Furrer (Szwajcaria) — Je- 
yny> który już nie startuje, Seelos (Austria), Zogg, Romlnger 

(Szwajcaria) i Allais (Francja).

Z MISTRZOSTW PIŁKARSKICH WŁOCH
Bramkarz Romy Vałinasso, broni swej bramki przed napastnikami Bolognii Andreolo (leży) i 

Ceresolin. Z pomocą biegnie mu Michelini. Bologna wygrała 1:0.

1

Przechodząc do szans Polski, boinii. Cieszy się z przychylności Io- 
Jugosławii nikt nie bierze pod u- I su dla Francji i żałuje, że nie tna 
wagę, stwierdzić musimy, że pra-. 
sa uważając Włochy, Austrię, Wę
gry, Argentynę i Francję za pew-l 
nych zwycięzców w ósemkach, wy I 
nik meczu Polska — Brazylia sta
wia pod znakiem zapytania.

Oto kilka krótkich wywiadów o 
naszych szansach:

Prezes Rimet twierdzi, że nie 
mieliśmy szczęścia, wpadając od- 
razu na tak renomowanego prze
ciwnika. Wyniku nie chce z góry 
przesądzać, ale ze słów jego na
leży się domyślać, że nie wierzy 
w nasze zwycięstwo, chyba, że za 
gralibyśmy tak, jak przeciw Bolo-

| żać przeciwników Polski za 100% 
faworytów.

Delegat Ameryki Południowej 
Dupuis, były reprezentacyjny gracz 
Urugwaju uważa, że pilkarstwo w 

1 krajach, których jest przedstawi- 
i cielem, dużo wyżej stoi niż w Eu- 
: ropie, toteż jest pewien sukcesu 
i swoich drużyn. O wygranej Brazy- 
! lii z Polską jest zupełnie przeko
nany. Zdaniem jego Urugwaj, Ar-

ona szans spotkania się z Polską.
Nie rezygnować!...

Węgier Fischer, członek komisji, 
bynajmniej nie uważa naszej sy
tuacji za beznadziejną. Przypomi
na fakt bardzo nas interesujący że 
przecież na Olimpiadzie r. 1924,1H Ł ŁUVtlluc przww.
Brazylia przegrała z Jugosławią, nany. Zdaniem jego Urugwaj Ar- 
aS? ‘Kr dUŻ° Się zmienito’ **"iyna ł BrazyIia stanowiąJrów- 
ŻP ‘i Yien,y tylko tyle, na klasę i trudno powiedzieć, kto
fannip L ę - I’. rienomą- o jej Z nich jest najlepszy. Najmocniejszą 
i 7 ,ńtin;f P°YIedzieć nie inoh,a brotlia drużyn południowo-amerv- 
1 zupełnie brak materiału porow- kańskich, to ich szybkość, 
uawczego z drużynami europejski
mi. Dlatego też nie można uwa- Jan Gryżewski.

GRATULACJE 
REKORDZIŚCIE

DRUŻYNA POLSKA
która brała udział iv mistrzostwach zjazdowych iv F.ngelbergu.
Stoją od łewei: Lipowski, R. Zając, Czech, dr Boniecki, inż. Rich 

ter, Schindler i Bochenek.

składa w czasie pływackich mi
strzostw miody Jedrysek (na le
wo) Heidrichowi po ustaleniu 
przez niego nowego rekordu Pol 

ski na 100 mtr. st. klas.
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Doświadczenie 160 meCZÓW i tradycje mistrzów Europy
oto walory, które przeciwstawi nam Szwajcaria w Zurychu

13 marca odbędzie się w Żury. | mi i zamiłowaniem do sportu. Wkrót*1 Droga do szczytu nie była łatwa. Po I następnej rundzie przeciwnikiem była; zentanta Austrii i trenera Grasshop* 
iu pierwsze międzypaństwowe ce powstały też, nietylko w wielkich | zwycięstwie nad Litwą 9:0, przyszło Czechosłowacja, która, jak wiadomo, pers. Pod jego batutą pilkarstwo szwaj 
■otkanie roiska — szwajcara w ośrodkach kluby które poświeciły się i stawić czoła Czechosłowacji. Mecz za | doszła później do finału. Wynik znów' carskie zaczęto się odradzać i uzyska-

chu 
spotkanie Polska — ________
pitce nożnej. Szwajcarski Źwiązek 
P. N.. decydując się na wybór Zu
rychu, dał tym samym wyraz u- 
znania dla polskiego pitkarstwa. 
Zurych jest bow-iem miastem o 
największej frekwencji 1 dzierży 
do tej pory rekord ilości widzów 
na meczach międzypaństwowych 
(35.000). Organizatorowie liczą 
więc, że piłkarze polscy, których 
doskonale wyniki w drugim półro
czu 1937 notowano tam bardzo 
skrzętnie, będą dla wybrednej pu
bliczności dostatecznie silnym wa- 
bikiem. Szwajcarska prasa facho
wa i codzienna, nastawiona wy
bitnie kosmopolitycznie, nie omie
szkała zresztą w swoim czasie sze 
roko relacjonować o sensacyjnym 
zwycięstwie Polski nad Jugosła- 
wią.

Ponieważ opinia polska słabo o- 
rientuje się w stosunkach piłkar
skich Szwajcarii, zwróciliśmy się 
do znanego fachowca w tej dzie
dzinie p. red. Kleinera z Zurychu 
z prośbą o nakreślenie nam na te- 
mat ten kilku słów. Red.

pielęgnacji futbolu.
Związek Szwajcarski założony zo

stał już w r. 1895, w r. 1904 wstąpił 
do FIFA a w rok później rozegrał swe 
pierwsze międzypaństwowe spotkanie. 
Kontakty międzynarodowe nawiązano 
jednak znacznie wcześniej. Szwajcar
skie zespoły reprezentacyjne bawiły w 
Austrii i na Węgrzech, zapuszczały się 
do Włoch, gdzie w niemałym stopniu 
przyczyniły się do spopularyzowania 
prymitywnego tam jeszcze futbolu. 
Silny kontakt utrzymywano też z po
łudniowymi Niemcami.

W r. 1924 mistrzem Europy!
Gdy w roku 1924 na Olimpiadzie w 

Paryżu Szwajcaria przedostała się do 
finału, wywołało to ogólną sensację!

kończył się remisem i dopiero w po- 
wtórnej grze wygrała Szwajcaria 1:0! 
Przyszła kolej na Włochy, które uprze 
dnio wyeliminowały Hiszpanię. Wynik 
brzmiał 2:1. Było to zresztą ostatnie 
zwycięstwo Szwajcarii nad Italią. W 
półfinale spróbowała Szwecja pow
strzymać jej zwycięski marsz, ale i 
ona musiała ustąpić pokonana 1:2. Był 
to okres chwaty i triumfu szwajcar
skiej piłki nożnej, której znaczenia nie 
umniejszyła klęska z Urugwajem 0:3!

W roku 1934 na mistrzostwach świa
ta we Włoszech, po remisie z Jugosła
wią i Rumunią przedostała się Szwaj
caria do rundy finałowej. Start wypadl 
obiecująco, gdyż udało się pokonać 
rozstawioną Holandię 3:2. Niestety w

brzmiał 3:2. ale tym razem na nieko
rzyść Szwajcarów. Od tego czasu po
wodziło się raczej gorzej niż lepiej. 
W roku 1937 na 10 gier wygrała Szwaj 
carla tylko mecz z Belgią. Było to 
zresztą pierwsze zwycięstwo na 9 spot 
kań z tym państwem.

Nasriój był więc w kraju minorowy 
a krytyki w prasie fachowej i codzien
nej uderzały w mocne tony. Ostrze ich

I lo wkrótce szereg sukcesów, że wspotu 
nimy tylko o zwycięstwach Grasshop
pers i Young Fellows w pucharze śród 
kowej Europy nad Prostejovem wzgię 
dnie Lazio — Rzym i Vienna. Również 
sukcesy klubowe, odniesione w Niem- 
czech na przełomie roku 1937-38, 
świadczyły, że drużyny szwajcarskie 
znajdują się na dobrej drodze.

Rappanowi powierzono więc i w ro-llv.l UUClŁdiy llłWllC v_/NirZU lvll • I\ InJ W1 pu W>CI ZlzIlUJ Wię* 1 W lu*
skierowane było jednak raczej pod ad ku bież, przygotowanie szwajcarskiego -1__ _______ _____ ____ !-:»!.___ i-.- A..___ rtRzxL.resem złego systemu pracy, niż w gra- j pilkarstwa do poważnych zadań. Obok 
czy. Coraz donośniej rozlegało się też' meczu z Polską ma bowiem Szwajca- 
źądanie mianowania kapitana związko ria przed sobą 3 kwietnia mecz z Cze- 
wego. Ostatecznie Komitet Selekcyjny choslowacją w Bazylei, 30 kwietnia z 
zdecydował się zaangażować Jako opie Portugalia (mistrzostwo świata) w 
kuna i trenera reprezentacyjne) druży. Mediolanie, 9 maja z Belgią w Lozan
ny p. Karola Rappana, bytego repre- nie, 21 maja z Anglią w Zurychu.

Nie ma inwalidów, ale brak formy
Oslalnia próba piłkarzy przed batalią zurychską

21 przeciwnik —— 161 mecz KATOWICE, 6.3. - Tel. wl. -
Team A — Team B 5:2 (3:1). Bramki.■ j • i 13 ł » • tdiii a — learn D oDrdrnKt.W niedziele 13 hm. rozegra mała; jxontek (3) WostaI (2) dlą Teamu A: 

Szwajcaria swój I6l mecz micdzypań- d, strony przecwnej Habowski 2. Sę 
stwowy. Liczba ta jest zadziwiająca1 ■ ■ - . — ----- .
szczególnie gdy się zważy, że osiąg
nięto ją w ciągu zaledwie 32 lat. Da 
ona się jednak łatwo wytlómaczyć. 
Szwajcarią utrzymuje od dawna szero
ko rozgałęzione stosunki (w sezonie 
1937-38 ma w programie 10 między
państwowych spotkań), udział w tur
niejach olimpijskich i w drugich mi- 
strzostwach świata.

Szwajcarię nazwał ktoś kiedyś osią 
Europy. Określenie to ma swe pełne 
uzasadnienie nietylko pod względem 
politycznym i gospodarczym ale i spor 
towym. Szwajcaria rozegrała dotych
czas mecze międzypaństwowe z 201 
różnymi krajami, a do bogatej listy I 
dojdzie obecnie Polska i Portugalia z i 
którymi Helwecja zmierzy się w me
czu eliminacyjnym do mistrzostw 
świata.

Jak zawsze — Anglicy
Mija właśnie 50 lat od czasu gdy na 

polach Szwajcarii pojawiły się pierw
sze piłki. Pierwsze kroki stawiał fuł* 
boi w słynnych instytutach wycho- 
wawczych nad jeziorem genewskim. 
Pionierami byli naturalnie angielscy 
nauczyciele i angielscy ucanfowe. Z 
Genewy. Nyon, Morges i Montreaux 
rozprzestrzeniła się piłka w kierunku 
północnym. W niemieckiej ’części za
sługa popularyzacji nowej gry przypa
da kupcom brytyjskim oraz młodym 
tubylcom, którzy w czasie pobytu na, 
wyspach Anglii nasiąkli jej zwyczaja-

Pęknę podanie Scherltrego w bramkę. 
Madejski pow n en był przed tym już 
wyłapać pętającą się pod jego świąty
nią o łkę. Rezultat do pauzy ustalił Pion 
lek dalekim b. celnym strzałem. Krzyk 
ani drgnął, choć dobry bramkarz był
by tu wykazał przynajmniej jakąś ta
lencie.

Po zmane Piontek podwyższa wynik 
z bardzo pięknego wypracowania Pie
ca. Długi okres ob'ę^enia czerwonych 
kończy się wreszcie efektowną bram 
ką Habowskiego. Na 2 min. przed zakoń
czeniem przebój nieb esk ch zostaje u- 

-iw eńczony goleni Wosta.a. Sędzia p. 
że batalia zuryska ; ruz(j uważny i obiektywny.

oj A teraz posłuchajmy, co mówi nam

dzia p. Ruzd z Chorzowa. Widzów oko
ło 2000.

Tciam A: Madejski; Szczepaniak. Ga 
łecki; Góra (Kotlarczyk), Nytz, Piec 
II; Piec I. Piontęfk. Wóstai (Scherfke), 
Łyko.

Team B: Krzyk (Pawłowski: Mi
chalski, Twórz; Kot'arczyk II (Góra). 
Wasiew cz. Będkowski; Habowski. Ce 
buła. Korbas, Scherfke, Schwartz.

Właściwie nie w adomo od czego za 
cząć. czy od tego, i _ ____
przez pryzmat dzisiejszego meczu ne .. ________ „ .... ........ ....
wróży laurów, czy też od słów kapita-1 jeden z wybitnych znawców pilkar- 
— i. - . wrodzonym SfWa obecny na treningu:

Opinia znawcy
Gra na poziomie słabszym, niż w

! na związkowćfro, 1 
I soire optym zmem twierdz', że nie jest 
i znów tak na pralOm,c Slal»zym, ...z w
prostu me zacząć od niczego, podać CI1<)rzowie boisko nieodpowiednie do 
odrazu w stenograficznym skróć e 90 » 
minut tej b eganiny i pozostawić wn o- ' 
ski do wycągn'ęcia opni któraby wv ! 
ręczyła nas w wyrażan u słów przykrej 
prawdy.

Przebieg gry
Już pierwsze minuty uwidoczniły w 

całej jaskrawości słaby stan niemai 
wszysfk ch kandydatów.

Bramiki padają w następujących oko 
Hcznóściach: Pytel kJksuje w dz ew ą- 
tai pod bramką. Piontek wybija mu z 
pod nogi bezpardonowo piłkę i nie do 
obrony go'.. Druga bramkę zaw n.l. 
K-zyf< wvc ągając do obrony strzału | 

‘ Wostala tylko jedną rękę, piłka wy- [ 
ślzgnęla mu się. Po licznych pudłach 
Habowski główką zamienia wreszcie

takiej gry. Akcyj ładnych mało 
Pozytywnym rezultatem jest jedynie 
polepszenie kondycji. W ataku „A‘‘ 
najlepszy Piec I, doskonale prowadzą-

cy piłkę, strzelający i podający. Pion-■ myślny, podczas gdy Kotlarczyk jest 
tek jeszcze nie jest w formie, wolny‘dokładniejszy choć wolniejszy, 
i mało dokładny. Wostal słabszy niż 
dawniej Scherfke na łączniku repre
zentuje rozum i precyzje, ale jest po
wolny! Łyko nie jest zastępcą Woda- 
rza. Wodarz, kontuzjonowany w Lilie, 
prawdopodobnie nie będzie mógł grać 
w Szwajcarii.

Trójka przyszłości
W drugim ataku trójka środkowa: 

Pytel — Korbas — Cebula nastawio
na była na grę pokazową. Pod bramką 
marnuje sytuacje, 
nasza przyszłość. Habowski ustępuje 
znacznie Piecowi, 
czalny w akcjach. Najsłabszym napast
nikiem był Schwartz.

W pomocy Nytz przewyższał kole
gów. Grał przez cały czas, wspoma
gając doskonale atak i przeprowadza
jąc należycie akcje defenzywne. Piec 
II, jako lewy pomocnik, tylko nieznacz. 
nie mu ustępuje. Na prawej stronie 
grał Góra po tym Kotlarczyk. Pierw
szy jest młodszy i szybszy ale lekko-

Wszyscy trzej to

gdyż jest nieobii

SKŁAD SZWAJCARII

Tylko remis 2:2
uzyskał Ruch w Gliwicach

GLIWICE, 63. — Tel. wl. — Vor-1 W 35 min. ten sam Schaton stoi nie- 
waerts Rasensijiort — Ruch 2:2 (2:2) | strzeżony, obrona polska wysunęła się 
Bramki zdobyli Wiechoczek i Peterek . bowiem za bardzo do przodu i po krót- 
z karnego, oraz Schaton dwie. Sędzia i'"' 1 m .• i« n«
p. Bittner z Bytomia obiektywny. Wi
dzów około 8.000.

Oczekiwana na obu Śląskach z niebywa , 
łym zainteresowaniem ponowna inau-1 
guracja spotkań międzyklubowych przy 
niosła zadowolenie i satysfakcję obu 
stronom. Nieincy uważają wynik za 
niebywały sukces — sukces ich rozum 
tiej i umiejętnej taktyki — podczas gdy 
Ruch i jego zwolennicy są zdania, że 
przebieg meczu, a przede wszystkim 
doskonała forma Wodarza, Peterka ; 
Broma rehabilitują ich zupełnie.

Przebieg, zwłaszcza drugiej połowy, 
był dla Ruchu naprawdę pechowy. 
Niemcy murowali bowiem bardzo umie- 
jęvtnie, blokując bramkę czterema o- 
brońcami, a czasem nawet jeszcze i 
trzema pomocnikami. Taktyka gospo
darzy została też uwieńczona sukce
sem. gdyż udało im się utrzymać wy
nik remisowy. Na wyniku tym dlatego 
Niemcom zależało tak bardzo, gdyż gra 
ją oni w najbliższą niedziele pierwszy 
mecz eliminacyjny o mistrzostwo Rze
szy z Fortuną (Düsseldorf) ua własnym 
terenie. Względy kasowe były więc 
przyczyną wariackiej i ambitnej gry 
gospodarzy, z którą napastnicy Ruchu 
poradzić sobie nie mogli.

Pierwsza bramka padła w 5-ej minu
cie ze strzału Wieczorka, który prze
jął piękne podanie Wilanowskiego. Za 
rękę prawego obrońcy Niemców Pete
rek wyzyskał rzut kamy. W 20 min. 
prawoskrzydlowy Wilczek ucieka Dzi- 
wiszowi, podaję tiieobstawionemu 
Schatonowi, który z najbliższej odle
głości zdobywa bramkę nie do obrony.

ZURYCH, 6.3. - Tel. wł. - W 
dniu dzisiejszym Komitet Selek
cyjny Szwajcarskiego Z. P. N. w 
porozumieniu z trenorem Rappa- 
nem ustalił ostateczny skład re
prezentacji Szwajcarii przeciw 
Polsce. Przedstawia się on na
stępująco: bramka Hubor (rez. 
Blzzozerro); obrona: Minelll, Leh
man (obaj Grasshoppers); po
moc: Springer, Vernattl (Grash.), 

i Ldrtscher (Servette); Bickel (G. 
C), Trello Abegglen (Servette); 
Amado (Lugano), Walacek, Aebi 
(Servette).

Drużyna ta jest najsilniejszą,

kim solowym biegu lokuje piłkę po raz 
drugi w bramce.

Ruch przeważa teraz przez 50 minut, 
gra przypomina trening na jedną bram 
kę. Kłębowisko nóg, nadludzkie wysiłki 
Niemców i publiczność robi swoje. 
Ruch schodzi z boiska oklaskiwany, 

j ale tylko jako zwycięzca moralny, 
i Przed meczem odegrano hymny, a dru 
| żynie polskiej wręczono upominek.

Śląsk jeszcze • 
nie rezygnuje

KATOWICE 5.3. Oczekiwane z o 
góhiym za nteresowanrem „prkarnawą- 
lowe" pos edzim e zarządu S'ąsk:ego 
OZPN-u ne dostarczyło — lak nas o 
ficjalnre poinformowano — spodz ewa 
nych „emocyj“.

W istocie postanowiono ne podawać 
do wiadomości publ cznei przeb egu za 
bran'a (ze wzg'ędów ..strategicznych*).

Zwrócono się do PZPN z prośbą o 
jak najszybsze nadesłanie protokółu 
wa'nego ziazdu.

Snrawe zaistniałego ,ji'eporozum e- 
nia“ z Debem pos‘arow:ono oddać pod 
arbitraż Z. P. Z. S. Odpowedne — ki! 
ku stronnicowe p smo wyjdzie w tej 
spraw> z początk em przyszłego tygo
dnia (hr)

(N:e z-amy takiego precedensu aby 
zwązek okręgowy zaskarżał uchwałę 
walnego zgromadzeni swego zwązku 
państwowego do ZPZS.—przyp. Red).

I

Brygada przegrywa w Zawierciu
ZAWIERCIE, 6.3. — Tel. wt. — Od- 

byl się tutaj pierwszy zaległy mecz 
rundy jesiennej, w którym Brygada czę 
s‘ochowska doznała niespodziewanej 
iporaźki 1:2 (0:0). Bramki dla zwycięs
kiej Warty uzyskali Pasierbiński i 
Mączka. Napastnicy Warty nie wyko
rzystali aż trzech rzutów karnych.

Cracovia coraz lepsza
KRAKÓW, 6.3. — Tel. wt. — CRACOV1A

— POGOŃ (Katowice) 5:0 (1:0). Cracovla 
zmierzyła się dziś z twardą drużyną Pogoni 
katowickiej, z którą wygrała w zdecydowa
nym stosunku. Mistrz Polski wystąpi! tym 
razem bez Pawłowskiego w bramce. Góry — 
w pomocy I Korabsa — w ataku. Na środku 
ataku stanął Roczniak, który na ogół wywią
zał się dobrze z zadania, Inicjując wespół 
ze Stępieniem I Szeliga szereg groźnych ata
ków. W Cracoyll znać poprawę kondycyjną 
I coraz silniejsze zespolenie się poszczegól
nych linlj.

Pogoń zaprezentowała się jako zespól twar 
dy. grający chwilami zbyt ostro, co spowodo 
wato w końcu usunięcie z boiska pomocnika 
Weissa za sfoulowanie Szeligi. Z drużyny 
katowickiej należy wyróżnić lewą stronę tj. 
pomocnika i skrzydłowego.

Do przerwy Cracovla prowadziła nieznacz 
nie. Gtówka Zembaczyńskiego po centrze 
Skalskiego w 43 minucie przyniosła gospoda 
rzom prowadzenie. Do tej pory gra była wy
równana, tytn bardziej, że Cracovla grata 
pod wiatr. Po pauzie „blatoczerwonl“ przy
stąpili do skoncentrowanej ofensywy, której 
owocem cztery dalsze bramki strzelone w 
okresie od 8 do 12 minuty.

Akcje Roczniaka, Skalskiego, Szeligi i Stę
pienia podwyższyły rezultat do 5:0. Na zde
cydowanej, ale nie uwidocznionej cyfrowo 
przewadze gospodarzy mija ostatnia faza 
spotkania.

Sędzia p. Bogdanowicz, publ. 2000 o«ób. 

WARTA POKONANA
POZNAN. 63. — Tel. wl. — Piłka

rze poznańscy Już trzecią niedzielę wal 
czą na boiskiu. W dniu wczorajszym li 
gowa d-rwżyna Warty oo prawda bez 
Śzerfkego, Tworzą, Sobkowiaka i 
Schwartza pokonana została przez Le
gię 4:1 (1:0). Bramki dla Legii strze
lili Przybyłowicz dwie. Mazgaj i Mar
kiewicz. Bratrtka dla Warty samobój 
cza. spowodowana przez obrońcę Le
gii Walczaka.

KOTOWICE, 6.3. — Teł. wt. — Mecze pił
karskie, zasługujące na uwagę: 06 Załęże
— Naprzód Szopienice 6:1. KS. Dąb — Ko. 
lejowe PW. 0:0, Pogoń (Nowy Bytom) — 
Czarni (Chropaczów) 1:2, Unia (Sosnowiec)
— Poczt. PW. (Katowice) 4:1, Stadion (Mi
kołów) — Ligocianka 1:2, Amatorki KS. 
(Nlwka) — Brynica (Czeladź) 4:1.

NAJLEPSZY PIŁKARZ KS. „07“ Siemiano
wice, napastnik Klein, opuści! macierzysty 
p. swój klub I przeniósł się do SS.,,09“ w By 
tomiu, na Śląsku Opolskim, (hr)

i

Błąd 
Kotlarczyka jest w tym, że nie pilnuje 
skrzydłowego.

Wasiewicz posiada nadal swe umie
jętności, ale skutków zimy jeszcze nie 
usunął. Niewątpliwie po poprawie kon
dycji może pretendować do miejsc w 
reprezentacji. Dytko nie zjawił się na 
treningu, podobno na skutek trudności 
urlopowych w wojsku.

Dwie pary obrońców
Pierwsza para obrońców Szczepa

niak i Gałecki tworzyli dwójkę na po
ziomie zeszłorocznym jeżeli chodzi o 
taktykę. Kondycja tylko u Gałeckiego 
jeszcze me jest pełna. Drugą parę o- 
brońców tworzyli Twórz i Michalski, 
doskonale się uzupełniając. Maiy 
wzrost nie obniżał wartości ich gry 
szybkiej i energicznej! Twórz jest ty
pem taktyka, a Michalski specjalistą 
w rozbijaniu ataku przeciwnika. Po
ważnych błędów nie mieli, aczkol
wiek nierówny teren psuł obronę do
brych piłek.

Krzyk rozpoczął dobrze 1 efektow
nie, potem jednakże ujawniły się 
skutki braku treningu na skutek nad
wyrężenia żebra w czasie spotkania 
w Chorzowie.

Główny kłopot: atak!
Na podstawie dzisiejszego treningu 

można przypuszczać, że trudności ka-na Jaką Szwajcarie w tej chwili
stać. W porównaniu z reprezen-1 pytana związkowego dotyczyć będą 
tacją, która uzyskała i **‘ * ’
^M|»owy *11*1 s Nłomomml

wynlk re-lprze(]e wszystkim lewei strony ataku,
—V1«"- I rnleZ.ilc od 'er” ctv Wodars bedrle— looo o to . • , . , , , , . , __zuje ona tylko jedną zmianą, a to < tnógł grać czy też będzie go ktoś mu- 

na miejscu Wagnera gra na pra- j Sia| zastąpić. Kłopot z tym, że Łyko

Największym sukcesem Rap.pana i je 
go pracy wyszkoleniowej, to wynik re- 
misowy Szwajcarów z Wiochami 2:2 
w październiku ub. roku. Wynik uzys
kany w ciężkich warunkach, gdyż 
Szwajcaria grata, przez godzinę w dzie 
siątkę. Z wielką starannością przyspo
sobił też Rapnan drużynę do meczu z 
Niemcami w Kolonii. 24 zawodników 
poddano dokładnej obserwacji, która 
wykazała, że reprezentanci z paździer
nika nie mają poważnych konkurentów-

11-stka Szwajcapów 
pnie się w 9órq

Jesienne spotkania ub. roku potwier- 
-dzity opinię o regeneracji szwajcar* 
skiego flilkarstwa. Trzykrotnie grano 
na obcym boisku. Austria Prowadziła 
po 20 minutach 3:0, mecz zakończył 
się wynikiem — 4:3; byt to zresztą naj 
lepszy rezultat osiągnięty dotychczas 
na ciężkim terenie wiedeńskim- Z Fran
cją. która później pokonała Holandię 
w Amsterdamie a zremisowała z w’°* 
chami w Paryżu, przegrano skromnie 
l:2. Z Włochami zanotowano remis 2:3 
w Genewie! Osłabiona rezerwami dru
żyna przegrała z kolei w Budapeszcie 
0:2, jednak krytyka węgierska orzekła 
iednogtośnie że Szwajcarzy nigdy jesz 
cze nie grali tak dobrze, jak wówczas 
na boisku Hungarii.

Uważny i nieuprzedzony krytyk; 
który własną drużynę zawsze ostrzej 
osądza, niż obcą, musi też obiektywu'6 
stwierdzić, że reprezentacja SzwaJca* 
rii znajduje się znów na dobrym po
ziomie. Brak jej jedynie umiejętności 
skutecznego wykańczania akcji, które 
w polu rozwijają się b. sprawnie. P< J 
względem umiejętności technicznych 
nie ustęouią Helweci żadnej innej dru
żynie. Myślowe ujecie gry również jest 
nieprzeciętne. Poszczególne linie ss 
równomiernie silne, tylko napadowi 
brak obok przysłowiowego szczęścia 
sity przebojowej. To'eż bez względu 
na skład reprezentacja Szwajcarii pod 
względem stylu gry na pewno nie rot' 
czaruje.

Okazało się to na wiosnę. Od roki* 
1929 Szwajcaria nie zdobyła na Niem
cach ani jednej bramki. W pięciu na" 
stępnych spotkaniach opuszczała of;t 
boisko pokonana do zera. Ostatn6 
zwycięstwo nad Niemcami leżało <h* 
leko w tyle, od 12 lat nie zdobyto i'a 
nich ani jednego punktu! 6 lutego uda
ło sie wreszcie w Kolonii wymazać *e 
dwa niefortunne rekordy. Szwajcar3 
znów zdobyła na Niemcach bramka 
co zarazem wystarczyło do zremisou’3 
nia partii. Ten nierozstrzygnięty r6’ 
zultat 1:1 potwierdził ponownie reai. 
ność postępów reprezentacji szwalcaf* 
skiej, której skład osobowy przeę’w 

«i«? będf»e cłivba ty'Kr> 
w minimalnych punktach, ~

E. Kleiner.
wym łączniku Trello Abegglen, 
Jeden ze słynnej rodziny piłkarzy 
szwajcarskich.

Zespół ten uważany Jest za 
bardzo silny, toteż sfery szwaj
carskie liczą sią ze zwycięstwem 
swej drużyny w pierwszym spot
kaniu z nieznanymi Polakami.

E. K.

Krynica rezygnuje
z organizacji mistrzostw hokejowych

mistrzostw świata w Pradzs mi-Od 
nęło już ponad dwa tygodnie Zdawa
łoby się. że czas aż nadto wystarcza
jący do ukończenia mistrzostw hoke
jowych Polski. Tymczasem jednak tak 
długo marudzono z przeforsowaniem 
końcowych gier aż ostatecznie rnureza 
została — w dosłownym tego słowa 
znaczeniu — na wodzie.

PZHL łudził się ustawicznie, że mróz 
sprawi mu uprzejmość i trzymać będzie 
gdzieś do kwietnia, toteż z całym spo
kojem wyznaczono na 8 bm. finałowe 
rozgrywki do Krynicy, nie pamiętając 
widocznie o tym, że istnieje też w Pol 
sce sztuczny tor, dający jako tako real 
ne szanse doprowadzenia do końca litr 
prezy. Stało się ostatecznie to. co mu 
siato się stać.

Krynica, widząo. że z lodu pozostały 
(tuż tyllko mokre ślady, postanowiła wy 
rzec się organizacji mistrzostw i zawia
domiła o tym PZHL. Czy wobec tego 
dojdą one w roku bież wogóle do skut 
ku. trudno przewidzieć.

Dla porządku zaznaczyć należy, że 
bałagan panował do ostatniej chwili. 
Najlepszą ilustracja tego jest, zamiesz
czona poniżej wiadomość naszego po
morskiego korespondenta, która podma 
łownie tło. na którym zrodziła sie re
zygnacja Sokola grudziądzkiego z dal
szych rozgrywek.

Dlaczego zrezygnował Sokół 
(Grudziądz)

Sokół w Grudziądzu otrzymał w pfątek 
dn. 4 bm. Est ekspres« z PZHL, ażeby roze. 
grał Jedno spotkanie eliminacyjne w dnu 6 
bm. w Kryncy z AZS Poznań, przy czym 
koszta przejazdu w obie strony poniósłby 
klub.

Sokół postawiony został w pozycji bez

wyjścla. Nls było czasu na wystaran e 8,'e dla 
zawodników o urlopy, poaa tym każdy czlo- 
wlek potrzebuje k .łoi godzin na przygotowa
nie ale do datek ego wyjazdu. Gdyby drużyna 
wyjechała w piątek około godz. 18-ej była 
by o godz. 23.58 w sobotę w Kryncy. A gdzie 
czas na odpoczynek, koncerny przed tak po
ważnym spotkaniem? N e pomyślał także 
PZHL o zniżkach kolejowych, w sprawie któ
rych trzeba byłoby się skomun kować z To
runiem.

Oto dla czego Sokół rnusiał zrezygnować z 
rozgrywek. (F).

nie jest na poziomie.
Również i kierownictwo ataku wy

magałoby właściwie zmiany. Wostal 
bowiem kierownikiem nie był, a tak
że i współpraca z Piontkiem miała 
pewne braki. W rachubę mógłby tu 
wchodzić Scherfke, jednakże wzgląd ni 
współpracę całego napadu śląskiego 
przemawia raczej za utrzymaniem li
nii tej bez zmian.

W pomocy niewątpliwie pewny jest 
Nytz, będący naprawdę w dobrej for
mie. Również i Piec II daje gwarancję 
dobrego poziomu. Kwestia prawego po
mocnika rozstrzygnie się prawdopo
dobnie między Górą i Kotlarczykiem. 
Obrońcami będą niewątpliwie Szcze
paniak i Galedki. W bramce Madej
ski.

W 7 miastach Francji
PARYŻ. 6.3. — Teł. wl. — Rozgryź 

ki pierwszej rundy mistrzostw świa*a 
w pitce nożnej odbędą się w następują* 
cych miejscowościach: Niemcy ~~ 
Szwajcaria (Portugalia) w Strassbu** 
gu; Austria — Szw;cia w Liege, Wf* 
gry — USA w Reirns. Francja — Bet* 
gia w Paryżu. Czechosłowacja — H”* 
landia w Hawrze. Brazylia — Polska 
w Tulonie Włochy — Norwegia w Ai>* 
tibes. Wszystkie te mecze odbędą sW 
5 czćrwca natomiast 4 czerwca odbę* 
dzie się w Paryżu mecz Argentyna 
Rumunia.

Ożywiony ruch u atletów
KATOWICE, 6.3. — Tel. wt. — Sekreta

riat PZA. jest zasypywany korespondencja: 
Wtosl proponują rozegranie międzypaństwo
wego meczu w maju. wzgl. czerwcu w Rzy
mie, tub Florencji. Rewanżowe zawody od
byłyby się we wrześniu w Warszawie. Czesi, 
a ściślej mówiąc p; Mcnslk, proponuje mecz

Na boiskach Europy
AUSTRIA: Rapid — Austria 3:0;; Admlra— 

Vienna 2:2; Wien — Simmering 5:0; Favorlt- 
ner — Wacker 3:0; Sportklub — Floc dsdoct 
2:1. — Rap d ma pewne mistrzostwo 21 o., 
2) spotrklub 19. Austria 14, Wacker, Wien, 
Vienna, Admra, Floridsdorf, Favontner, 
Simmering.

CZECHOSŁOWACJA:
Plzen 5:0; Slavja — Prostejov 5:0; SK PSzen— 
Pardub ce 3:5; Brat Slava 
den ce — V ktoira Zizkov 
Nachod Id).

WEORY: FTC — Budal 
7:0; Kspest — Hungaria 
Torekvcs 2:1; Szeged —

~ - 4:1; Szurketaxi — Bocskai

Slavia — Jugoslavia 0:0;

gę blerze się Fascinka (obecnie Sochaux) 1 
Kolftcsaya z Lille.

Pomysł ten żywo zainteresował Austrie, 
która chętnie powołałaby do swych rep»’*' 
zentacyjnych szeregów Bicana, grającego J** 
wiadomo w Slavll.

Sparta — Victoria

— Kład no 4:1; ZI-
1.-0; Szleska Ostr.—

3:0; Ujpest — ETO 
3:1; Elektromos — 
Nemzetl 4:1; Buda-

Dwucyfrowe zwycięstwo Kanady
BERLIN. 4. 3. — Tel. wt. — W sobotę 

Sutfbu-y Wolves pokonały Team kotnbnowa- 
ny Berlina w stosunku 10:2 przy czym dwie 
bramki becTńczyków byty dżetem niemiec
kich kanadyjczyków Schumana I Gregoryego.

12 bramek U. S. A.
NORYMBERGA, 6 3. — TH. wt — W «O- 

awyclę-botę reprezentacja hokejowa USA 
żyta Niimberge Hockey Ges 12:0.

Anglicy angażują 
Kanadyjczyków 

Przed kilkoma dniami pojawiły aię w 
dzynarodowej prasie pogłoski, że Anglicy 
zdecydowani są ostatecznie zrezygnować z 
Kanadyjczyków I z tego powodu w ciągu naj 
bliższych pięciu lat nic będą uczestniczyć w 
mistrzostwach świata w hokeju na lodzie. 
Pogłoska ta stoi w wyraźnej sprzeczności z 
taktami. Oto jak słychać Sudbury Wolves, 
którzy reprezentowali Kanadę w Pradze „zo
stawili“ podobno w Londynie Plash Allena, 
Roy Hcximera i Franka Bcuchera.

ml.

fok — Phoebus 
1:0.

JUGOSŁAWIA:
HASK — BASK 2:0; Ljublana — Concordia 
2:2; G adjanskl — Jed'nstvo 1:0; BSK — Haj
duk 4:0. Prowadź HASK, 2) BSK, 3) Crad- 
janskl.

WŁOCHY: Liguria — Fiorentina 1:1, Luc- 
che«e — Bologna 3:3; Lazło — Juventus 1:1; 
Napoli —. Livorno 1:1; Torino — Roma 3:1; 
Ambroslana -«• Genova 0:0; Bar| — Tr;esti- 
na 0:0; Atalanta — Milan odwołany.

Program 
Wolverhampton Wanderers

Program lidera 1.. „ ,
hampton Wanderers, którzy grają w Katowi
cach, przedstawia się następująco: 12 ma
ja w Pradze, 15 maja w Budapeszcie, 17 
maja w Katowicach, 19 maja w Wiednia, 22 
maja w Paryżu.

Turniej piłkarski w Szwajcarii
Szwajcaria projektuje w roku bieżący«" 

zorganizowanie turnieju piłkarskiego z u- 
dzlatem Włoch, Niemiec, Francji 1 własnej 
drużyny. Wiochy podobno wyraziły Już swa 
zgodę.
Rapid partnerem sparringowym 

Bułgarów
Bułgarska Federacja Sportowa zaangażo

wała wiedeński Rapid, Jako partnera sparrln- 
gowego przed meczem eliminacyjnym z Cze
chosłowacją .który odbędzie się w Pradze 
13 kwietnia.

Czesi szukają posiłków 
za granicą

Zly stan pitkarstwa czeskiego sprawia kie
rownikom wiele kłopotów. Obecnie wyłonił 
się projekt, by w razie potrzeby zmoblllzó. 
wać do reprezentacji graczy czeskich, za
angażowanych w obcych klubach. Pod uwa-

Mistrzostwa świata 
zamiast Olimpiady

Wobec niewyraźnej sytuacji po1!i*X5,*neJ na 
Dalekim Wschodzie sprawa najbliższych 
Igrzysk Olimpijskich nie Je«* Jeśli na
wet kongres w Kairze wypo*'; ’W za Tokio, 
może się zdarzyć, te JaP*!'1“'0)', nie będą w 
stanie wywiązać się z ®6“’*l},lków. Zdając 
sobie z tego sprawę •‘8’’*',;’ Miedzynar. Fe
deracji Lekkoatlety«"*!’ ®Ora<lujłCy w pa. 
ryżu, uchwalił zorganizować: w r> 194Q pjcrw 
szc mistrzostwa świata, o Ile by dla Jakich
kolwiek powodów igrzyska Olimpijskie nie 
doszły do skutku!

Polska — Czechoslowaęl* — P1*-
ga); z listu lego wy"'“?;. ' Czechom «n» 
ży specjalnie na 'y’^.?yr,neci rewanśo'« 
odbył Się w W»r,z"*’*• c?esi sprowadził 
w lecle Turków 1 2 ol<azji tej radzą nam ro
zegrać I z niml zawody międzypaństwó’»«’ 

Związek lolew8kl Potwierdził datę ml.-dzy* 
państwowe«®dżwlgaczy (3.IV). P^A 
znajduje ’!* Ieanal< W prawdziwym klopod*’ 
bowiem W,razawa i Łódź zawiadomiły róW 
nocze*"** «"trale o swej rezygnacji z urz** 
dzenl»ro«zu Polska — Łotwa. Na razie truJ 
no »orientować się_ 7 gtarych ofert skorzy*** 

mccz z Wiochami dojdzie zapewne 40 
9l<u!iLU z łym’ że w drodze powrotnej roze
grajmy nasi zapaśnicy Jeszcze oficjalny me»2 
2 *“»trią. (hr)

.F'naly zapaśniczych mistrzostw 
Warszawy przyniosły następujące wY' 
Piki: w. kogucia: Rokita (Rywal) 
konał kolegę klubowego Zawadzkiego? 
w. piórkowa: Świętosławski 
wygrywa z Sawką (Pasta);
Ślązak (Syr.) pokonał Gog<J,e 'Ryw-'.* 
w. pólśrednia: Szajęwski (*-62ia) wy
grywa z Rejniakiem (Pa»ta’: w. śre|* 
nia: Lupacki (Pasta) pokonał Red9 
(Legia); w. półciężka • Falkiewicz 
(Elektr.) pokonał (PUŚ); w.
ciężka: Dąbrowski ti-'ektr,) wygrąt z 
Tęczą (Ryw.).

j ALFRED NOWAKOWSKI, długoletni repre
zentacyjny ₽ •“‘“’ź Legli, powołany zoetat na 

n<..luai-sr> IstanowaKo kapłana zw ązkowego WOZPN.
ligi angielskiej Wolver- I . CoTt^* OfcęC1® barwV k,n*

■■■ * -- • ■ bowc I. po otrzymano zwolnienia, podpisał
Lechowie.

a W ZIELIŃSKI obrońca Okęcia 
zmienia również barwy klubowe i grać bą- 

,s,arachowicach.
«RAJ (AKS> waI baTER (Kotwca, Fńsk) 

P«cn eśli sie do Warszawy i zasilili szeregi 
p łkarskle CWS-u.
_ KURS SĘDZIOWSKI ORGANIZUJE WOZFN. 
Zapisy codzlenle do 12 bm. przyjmuje 5Ck«‘ 
tarat WOZPN (Wlezą 30) od godz. 18 do 20.

TAD. RASTURCZAK ma być powołany po
nowne na stanowisko kierownika sekcji ook- 
serskej Polonii. .

BOKSERZY OKĘCIA walczyć będą 20 bm. 
w Wilnie z Elefctrttem.

-M- 
POZNANIANKI WAŁCZA O MISTRZOSTWO

PREZESEM K. S. „HCP“ wybrany został 
p. Inż. Dlckmanci, który zaskarb t sobie uzna 
nie poznańsk ch sportowców’ jako przewodni 
czący wydziału gier I dyscypl ny POZPN. No 
wy prezes poznańskiego khrbu fabrycznego 
uchodzi za człowieka s tnej ręki, o szerok m 
horyzonce, nie ograniczającym Sie wyłączne 
do 6Wego podwórka klubowego, (ss).

Odpły'* krwi z Brygady
Częśtochcwska „Brygada" zwolnił* 

ostatnio dalszych dwu piłkarzy; obal 
oni przeszli do miejscowego KKS Stra- 
dom- Chodzi fy 0 Znanych repów — 
Lacha i Wilczyńskiego. Okrąg Zagte* 
blowski — w Sosnowcu — wvrazil 
swa zgodę na zmianę barw, (hr) 

p,ł KA NOŻNA W TORUNIU
TORUŃ. 6.3. — W Toruniu w t0'va- 

meczu W,KS Gryf z-erf^wat 
z KP\V Pomorzan nem 5:5. Prze
rwy Prowadził KPW Pomorzanln 4:0- 
WKS Gryf wyrówna! dopiero w 
njch minutach mimo, że grał w dzie
siątką. W ostatnich sekundach W(, $ko 
u’i mieli okazie zdobycia dec.vJuja;c- 
Ko ounktu z rzu*u karnego a‘6 nie u- 
tn!elii tej rkazi wvzvskać-

TOWARZYSKIE MECZE PIŁKARSKIE. RO
ZEGRANE W WARSZAWIE, przyniosły na
stępujące wyniki: Warszawianka — CWS 6:2 
(2:0). Bramk' dla zwycięzców zdobył’: Pl- 

] rych 4 w tym jedna z karnego. Rusin I Pro- 
i sator; dla CWS-u Martusiewlcz i Grabowski. 
I Sędzia p. Gieraltowski. Inne wyniki: Polonia 
— Drukarz 6:2 (2:0); Orkan — Ordon 4:1 
(0:1); Huragan — Fala 4:1 (0:1); PZL— 

1 Okęcie 0:0.
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Chmielewski oświadczył na „Batorym“:
„Kontrakt podpiszę tylko w Konsulacie“

A równocześnie piszę Cyganiewicz:
Do spółki ze mną wszedł Dempsey!

jedną z najlepszych na „Batorym“., wicielstwa wytwórni „Paramountu“

obrazka Matki Boskiej Zwycięskiej, 
specjalnie dla niego na pożegnanie wy- 
konanego, przez kolegę z fabryki Ha- 

1J' znajomość z „Batorym“ 

Ale tui wywołują mistrza przedsta
wiciele prasy do foyer. Czeka tu 18-tu 
dziennikarzy z całej Polski, m. m. spe
cjalnie przybyły z Poznania korespon
dent dziennika amerykańskiego.

Następuje shake hands słynnego wil
ka morskiego kpt. Borkowskiego z naj
lepszym bokserem. Utrwala to foto
graf na płycie (zdjęcie obok), Kpt Bor
kowski, mimo nawału zajęć, poświęca 
dłuższą chwilę Chmielewskiemu i po
wiada coś bardzo ciekawego: — Mu
sisz się chłopcze mieć na baczności. 
Kontraktu Chłopcze beze mnie nie pod- 
piszesz. Ja znam stosunki amerykań
skie, mam tam wielu przyjaciół, którzy 
ci pomogą w osiągnięciu cehi, a gdyby 
ci się nie powiodło, to w każdej chwili 

i możesz dostać posadę na „Batorym“. 
'Podobasz mi się. Dobrze ci z oczu pa- 
.trzyL.

Choma...
. . i za przyjaźń 

i mocnym uściskiem dłoni. Na dolnym 
I pokładzie wita Chmielewskiego — 
Choma, który awansował na „Bato 

I rym“ z kąpielowego na ordynansa 
I chief-stewarda. Choma odbędzie rów
nież podróż do Ameryki i jest szczerze 
uradowany ze wspólnej jazdy.

— Wiesz — mówi nasz olbrzym — 
urządzimy sobie na pełnym morzu 
sparring. Już o tym mówili na statku, 

_____ . . 'jako o atrakcji. Od połowy maja bę- 
skiego mogliśmy się przekonać dopie- dziemy się już częściej spotykać Dn. 
ro z racji jego ostatniego wyjazdu. 16 'kwietnia odpłynę po raz ostatni i po- 

Kiedy w czwartek, o 6-ej rano, obła- zostanę już w Ameryce. Podpisałem 
dowany trzema walizami opuszcza, teraz umowę na kilka lat z Cieciuchem, 
mieszkanie, oczekiwał go przed do- dyrektorem radiostacji i managerem, a 
mem tłum młodzieży, z którego posy- pierwsze walki mieć będę na jesieni" 
pał sic grad życzeń na drogę. Aby się Tu Choma pokazuje kontrakt 
wyswobodzić z rąk dość natarczywych Ostatnie zwierzenia
wielbicieli mistrz Europy rnusiał s ę ■ Tuż przed odbiciem „Batorego" od 
okupić podpisami na fotografiach, ze- brzegu czekała Chmielewskiego niespo- 
szytach szkolnych, notesach i świstkach.; dzianka, mianowicie poczta przyniosła

zawierał krótką, ale bogatą treść.
_______ , „Wszystko w Ameryce jest przygo- 

w wojsku)- gdyż i szoier towane. Oczekujemy Cię z Curleyem 
w porcie. Do naszej spółki przystępuje 
Dempsey. Mamy już szereg propozy- 

! cyj. Po kilkudniowym odpoczynku 
' wyjedziesz do eaimpu Wilsona. Pierw- 
[sza walkę będziesz miał przypuszczal
nie z Wardlowem, zresztą, tak, jak żeś 
prosił" — taka była treść listu.

Drugie pismo pochodziło z przedsta-

Pierwszą czynnością Chmielewskiego i Warszawie do centrali amerykańskiej z 
było zawieszenie metaloplastycznego poleceniem Chmielewskiego.

I Jest I Chom
I Chmielewski dziękuje
i ________ •__ ii__

NA POKŁADZIE 
„BATOREGO«|nm;

Chmielewski stoi w towarzy
stwie kapitana statku Borkow

skiego i Chomy.
Łódź — Gdynia, 4.111.

O wielkiej popularności Chmielew-

Już drugi dzwonek, czas najwyższy 
opuścić pokład. Rozmawiamy jeszcze 
chwilkę z Chmielewskim.

Cyganiewicz „działa“
— Jadę po nieznane, ale mam ambi- ( 

cję dopiąć celu. Do chwili debiutu za- . 
wodowego, jestem amatorem, choć od 
Cyganiewicza pieniądze otrzymałem. ■ 
Te mogę w każdej chwili zwrócić, 
gdyż leżą na książeczce PKO. Nie 
olłcę przez to bynajmniej powiedzieć, 
że będę jeszcze walczył jako amator 
Dziś mam przed sobą wytknięty cel, 
podpisania .jak najkorzystniejszej urno
wy, zagwarantowanej wypłacalnością. 
Umowy gdzie indziej, jak w konsula
cie polskim nie podpiszę. Ręce moje są 
w porządku i jestem na ogół dobrej 
myśli.

Kiedy ukazała się 20 stycznia pierw
sza wzmianka w prasie o moim kon
takcie z Cyganiewiczem, to nie zna
lazł się nikt ani w klubie, ani w związ
ku, ktoby mnie odwiódł od zamiaru, j 
ktoby obiecał lepsze warunki bytu. Po
wiem więcej, gdybym w klubie otrzy
mał posadę, jaką mi przyobiecano po 
powrocie z turnieju olimpijskiego, ni
gdy nie myślalbym nawet o przejściu 
na zawodowca.

Zresztą, nikt mi za zle wziąć nie mo
że, że chcę sobie byt polepszyć. 
Umiem oszczędzać a jeżeli tni się po
szczęści, to będę miał pieniądze. To 
co zarabiałem w fabryce, zawsze zaro
bię. Kto nie ryzykuje, ten nic nie ma.

Trzeba się żegnać. Syrena daje znak, 
że nikt z odprowadzających nie powi
nien już być na statku.

A więc powodzenia!...

SEJMIK WIOŚLARSKI OBRADUJE W WARSZAWIE
Siedzą od lewej pp.: Grzelak, red. Dlugoszewski, dr Tuwanówna. inż. Loth, prezes PZTW., dyr. 
Bojańczyk, dyr. Gędziorowski, p. Biskupska, dyr. Bernatowicz i delegat PUWF kpt. dr Mazu
rek. Stoją: dyr. Żewicki, dyr. Czajkowski, kpt. Chodacki, sędzia Jaczkowski, dyr. Garstecki, 

inż. Sporny i P- Szumski.

Dwie bokserskie wizyty w Łodzi
po- 

toteż 

Gdy-

Wreszcie zamykają się już drzwi tak- dwa listy. Pierwszy od Cyganiewicza, 
sówki. Za kierownicą zajmuje miejsce ' • ’—**■-
Chmielewski (prowądzenia^nauczył się 
bowiem v ' 1
Chciał mu zrobić przyjemność.

Rozstanie z Łodzią
Na tfworcu, poza rodziną, kolegami 

khtbowymi, znajomymi i przyjaciółmi, 
bardzo licznie reprezentowana była 
młodzłe-z szkolną. Pciy pały się znów 
kwiaty i rymowane życzenia.

Chmielewski długo żegna się z mat
ką i rodzeństwem, ale równie długo 1 
serdecznie z koleżanką 'klubową, re
prezentacyjną koszykarką Polski Helą 
Gruszczyńską.

Dziewięciogodzmna jazda do Gdyni 
była urozmaicona na każdej niemal sta
cji, na której pociąg się zatrzymał. W 
Toruniu, owacje robiły dwie żeńskie 
drożyny koszykówki, które przybyły 
na mistrzostwa Polski. W Pelplinie do 
przedziału wipadła grupa uczniów siód
mego oddziału Kollegiutn Marianum, 
która towarzyszyła Chmiele tyskiemu 
do Tczewa.

peronie w Gdyni oczekiwała 
Lłuniełewskiego spora gromada, a przed 
dworcem — olbrzymi tłum. Podróżnik 
udał się taksówką na Wybrzeże Fran- 

;est już na statku. Kabińa nr aj? jes| przed. wwyaMm kompletny brak kondycji

strzeżenia jako zagadnienie zasadnicz*. 
Pakosz nie reklamował ciosu nieczy
stego, wstał i poddał się, gdyż i t®» 
miał walkę przegrana. Gdyby nie po
szedł na deski. Moszkowicz otrzymał
by jedynie napomnienie. Poza tą de-

brzmi coprawda remisowo 8:8, ale nie 
odpowiada przebiegowi. Dla Warsza
wianki poza Woźniakiewiczem punkty 
zdobyli... najsłabsi jei reprezentanci, m. 
in. znokautowany Pokosz. Nikt z tych 
którzy punkty zdobyli nie zasługuję na .................... ......... .
uwagę, nawet Woźniakiewicz. który I cyzją ringowy p. Kubiak dobry. Pun- 
walczyl z maniera primadonny. Miał ktowaii pp. Sikorski, Zyldeband 1 Wio- 
on surowego przeciwnika, który sto-1 cławski.
jąc na straconej placówce ratował się 
przetrzymywaniem i w rezultacie prze 
grał przez dyskwalifikacje, będąc u- 
przednio kilkakrotnis na deskach.

Nieźle natomiast wypadli piórkowiec 
Stryjkowski j w lekkiei Tomczyński,

Geyor - Sokół 9:7
Rewanżowy mecz Geyera z Sokołem 

znańskim miał wyrównany przebieg, 

wynik remisowy byłby sprawiedliwszy,

by nie pomyłka punktowych przy decyzji O- 
strowski — Dankowski, przyznającej zwycię
stwo łodzianinowi, mimo dwóch napomnień, 
jakie zainkasowai, byłoby wszak 8:8.

Wspaniale wypadł Janowczyk, który wy- , 

grał wysoko z Mikołajczykiem, demonstrując ' 

duże zalety taktyczne, a trzeba jeszcze pa- . 

miętać, że walczył w wadze lekkiej. Intere
sująco wypadł również Czerwiński, który też I 

walczy! w kategorii wyższej; wydaje sic Jed- którzy zmusili swych prżeciwntków"do 
nak, że jest nieekonomiczny w ruchach, za I wydania z siebię wszystkiego, 
dużo skacze, nim uderzy. Rogalski miał kilka 

niezłych momentów, po Pell natomiast wię
cej sobie obiecywano, podobnie jak I po Dan 

kowskim. Rogowski słaby, a rezerwowy No

wacki (w muszej) — początkujący, przegrał 

zresztą po 30 sekundach walki.
Osobny rozdział dla siebie stanowi Maj- 

chrzyckl. W walce z Pisarskim stał on od 
razu na straconej placówce, k. o. nad nim wl 

siało już w pierwszej rundzie, a mimo to 

trzeci* rundę przegrał najniżej. „Majcher“ 

choć przegrał wyraźnie I to nawet wysoko, 

tym razem miał sympatię publiczności za 

sob*.
W drużynie łódzkiej asem atutowym jest 

Pisarski, który jest w znakomitej formie, ale 

nienajlepszej widać kondycji, skoro w trze

ciej rundzie pozwolił przeciwnikowi wspiąć 

Się wyżej niż to miało miejsce w poprzednich. 

Poza nim, nikt z ósemki łódzkiej nie Jest w 

formie, wszyscy poniżej standartu zeszlorocz 

nego. ■ . .

Wyniki walki: Usielskl nokautuje Nowackie 

go (S), Wojciechowski przegrywa z Czerwin 

skim (S), Augustówka bije Rogalskiego (S), 

Mikołajczyk przegrywa z Janowczykiem (S), 
Wojciechowski remisuje z Pelą (S), Ostrow
ski zwycięża Dankowskiego (S), Wurm prze

grywa z Rogowskim (S).

Walka Pisarskiego z Majchrzycklm trzyma

ła widownię w naplęclta I nie zawiodła ocze- 

'. W 30 sek. zdawało się już, że ko- 
Kowalski poczynił dalsze postępy, dowiódł,; pisarski ściął przeciwnika z nóg, ale

ten momentalnie opanowuje się 1 dochodzi do 

siebie. Runda ta przechodzi Jednak pod zna. 

kłem przygniatającej przewagi Pisarskiego, 

który ani razu nie pozwolił „Majchrowi“ na 

zbliżenie się, utrzymując walkę na dystansie. 

W drugiej r. przewaga Jest już mniejsza, B 
kończy się prawie w trzeciej. MajchrzyekJ 

przegrał z różnicą Jakichś 5 punktów.

Sędziował w ringu p. Borowski, punktowa- 

pp. Sikorski, Zyndcband i Wrocławski.

Hakoah - Warsiawianka 8:8

ŁÓDŹ, 6.3. — Tel. wł. — Mecz bok- 
ov.smi Warszawiatuki z Halkoaheni 
stał na odstraszającym poziomie, u- 
semka stołeczna zaprezentowała się 
kompromitująco. Wynik końcowy

(M. U)

Hamburg — Warszawa
Międzynarodowy mecz bokserski 

Hamburg — Warszawa rozegrany zo- 
s'anie w sali Cyrku, dnia 20 bm. o go
dzinie 18-eJ.

Hamburg nadesłał już skład drużyny 
który przedstawia się następująco:

Musza — Frank.
Kogucia — Bebert.
Piórkowa — Diising.
Lekka — Kucklinsky.
Pólśrednia — Sommerkamp.
Średnia — Baumgarten.
Półciężka — Schmidt.
Ciężka — Lutz.
Najsilniejszym punktem zespołu 

tu Baumgarten, mistrz Niemiec.
jest

I

Kowalski awansuje
na kandydata do repr. Polski

Mecz eliminacyjny pomiędzy Potasem * 
Kowalskim x niecierpliwością oczekiwany 
przez sfery sportowe doszedł do skutku i Po
tas został pobity niemal na głowę, tak wy
soko. że w ostatniej randzie mistrz Europy 
znalazł sit zupełnie na lasce swego rywala.

Potas stan*! do walki niechętnie, jeszcze 
w ostatniej chwili tłumaczył się złym etanem 
zdrowia. Po zbadaniu przez lekarza okazało 

v ,___ ’*« Jednak, że Palus jest zdolny do meczu,

caskib, gdzie stal „Batory“, Po chwih w>'kaiat on znaczne braki treningowe, a

flzyczziej, która zaważyła o losach meczu. 
W trzeciej rundzie Potu» Już nie istniał na 

ringu. i
I kiwań.

że od czas« mistrzostw stoi cy nie próżnował I 

I uczynił wszystko aby wrócić do formy.
Pierwsza runda zakończyła alę nieznaczną 

przewagą Kowalskiego. Nie było to zbyt' 

ciekawe starcie, gdyż obaj przeciwnicy czę
sto wpadali w awarcla, a Potas trzymał.

W drugiej jest wyraźna przewaga Polusa. 
Jest on stroną częściej atakującą i od czasu 
do czasu pokazuje swe mistrzowskie posu
nięcia.

Trzecia runda przynosi jednak kompletną 
klęskę Potasowi. Kowalski rozpoczyna lanta- 
styczny finisz. Atakuje leiwą prostą, za którą | 
jak huragan spada prawy c-os od dołu. Tra- i 
fi« również podbródkami. Walka staje •'*! 
tak zacięta, te końcowego gongu nie słyszą [

Gwoli ścisłości trzeba dodać, że War I 
szawianka wałczyła bez Karpińskiego; 
i oddala dwa punkty walkowerem. Ha
koah wystąpił bez zdyskwaiifikowa- 
nego Wdowińskiego i bez Taubera. 
Mia, w połowie punkty całkiem dobre 
jak Rossman Fagot, Mosman i Moszko
wicz i w połowie zupełnie nieodpowia- 
dające poziomowi reszty.

W muszej Rossman (H) po żywej 
walce zwycięża zasłużenie Urbańskie^ 
go. W koguciej Borkowski (W) po nę
dznej walce wygrał z Hauszpiglem. W 
piórkowej Fagot, dzięki wspaniałemu 
finiszowi, zwyciężył Stryjkowskiego, 
który jeszcze minutę przed końcem 
miał walkę wygrana. W drugiej parze 
piórkowców Zubert (W) do walce na 
poziomie b. niskim uzyskał zwycięstwo 
nad Goldbergiem.

W lekkiej Mosman (H) pokonał Tom- 
czyńskiego. W pólśredniei Woźnfakie- 
wicz (W) wygrał przez dyskwalifika
cję Jabłońskiego. W średniei Waldman 
(H) otrzymał walkower z powodu nad
wagi Cendlaka. W spotkaniu niepun- 
ktowanym wygrał Cendlak.

W półciężkiej Moszkowicz (H) bawi 
się z iPakoszem. który go ani razu nie 
trafi,. W drugiej rundzie Moszkowicz 
serią ciosów zwala Pakosza na deski, 
len wstaje przy ośmiu i poddaje się. 
Zdasyaioby się, że t. k-o. tymczasem 
sędzia ringowy dyskwalifikuje Mosz- 
Kowicza za uderzenie w kark.

Cios by, istotnie nie czysty, ale de
cyzja sędziego ringowego budzi za-

Boks zawodowy w Chorzowie
W chorzowskim Domu Polskim odbył sit 

wieczór boksu zawodowego. W wadze dci- 
kiej, Kantor wypunktował po sześciu rundach 
Ga worka, Kokot (piórkowa), uległ nlespodzłe 
wanie nowicjuszowi Ludwikowskiemu, który 
zapowiada się wprost rewelacyjnie! Gwoź
dziem programu było spotkanie w wadze lek 
kiej, pomiędzy Górnym i Wrazidłą. Zakoń
czyło się ono po dramatycznym przebiegu 
zwycięstwem Górnego w 11-tej rudzie przez 
nokaut, (hr)

DWA A. Z. S.-y 
warszawski i lwowski w meczu 
koszykówki pań o mistrzostwo 
Polski. Skaczą do piłki Batiu- 
kówna i Jaśnikowska. Z prawej 

— Wojnarowska.

II

ani zawodnicy ani Iderownk spotkania. Mecz 
toczy się jeszcze dobre 10 sekund ponad trzy 
minuty, póki nie rozłączono zawodników. 
Odnosiło się wrażenie, że jeśli watka prze
ciągnęłaby się Jeszcze kilka sekundy to Po
tas padłby na deski. Byt on już wyraźnie 
zamroczony.

Pozostałe wata, meczu PZL — Czechowice
<łały rezultaty: musza Kordasz (PZL) blje ____________ ._____
Biegacza, kogucia M challk (PiZL) wygrywa! 2OS*®' "*8“» Pabisiak za 
z Czajkowskim. w parach Jan. . ^^,0.11

WYDZIAŁ SPORTOWY WOZB ukarał «li
rową naganą: Czortka, Kozłowskiego I *o- 
wńsfcego za nieiKprawiedl.iwioną neoDcc- 
oość na meczu z Rzymem. Rówzioż uk y 

*—• - niestawienie się
------- _ Łódź.

» pzcu 1I1CWCI1I ----- -„fol nrzez
XzlT' (OZn* W*h,ńM‘icK<>' * ’’»""iak1 WOZB^ygo^ioufdy^«^1*’'’* 

(PZL) — Dyneeowtaza. w półśredwej Wiś- zercję“ w mistrzostwach Warszawy 
niewski (Oz.) rem suje z Gn ewoszem. w I «poUcaniem z Dorobą I. a Herman " 
średniej Hya (Ci.) nokautuje w pierwszej1 *-ml“ dyskwal f kacją « -
rundzie Gitlera. P>erw»zej ( kr2yW po<1 tdreaem łtdziego na meczu

DWA NOKAUTY
Voler-Dc>syla na desM Natie Manna. Na górze, z lewej, Frankie 

rin° wyrzuca za liny byłego mistrza Kalifornii u’ wadze 
piórkowej Bert Collina.

CZORTEK I KOWALSKI
dwaj czołowi pięściarze wagi piórkowej, po finałowej walce w 
mistrzostwach Warszawy. W niedzielę ubiegłą Kowalski poko
nał Polusa, awansując na kandydata do repr. Polski iv wadze 

lekkiej.

Napierała bez konkurencji!

WYŚCIGI NA ROLKACH
odbyły Się PO raz pierwszy w Warszawie. „Na starcie": Łu

czyński, Napierała, Michalak i Włodarczyk.
„Syrena“, która zagnieździła lonych w naszym świecie. Sądząc z czasów 

kilometr na zegarze odpowiada maksimum 

450 normalnym metrom.
Zawody byty udane i zgromadziły dużo pu

bliczności. Organizatorzy z dzielnym klerów, 

niklem sekcji p. 

wkrótce mecz z 
również wsadzić 

dzisiaj ukrył sie

się W 
; tramwajch warszawskich, Jest niewiastą „Ho- 

dzlutką, hożą 1 zamożną. Od czasu związku 

z pos. Dobrzańskim jest również dobrą mat 

ką kolarzy. Przygarnęła Już stahla, Popoń- 

czyka. Bańskiego, Kudlaka, KuUcki.go, Sta

rzyńskiego, Nlmińsklego, MHlera, a w dniach 

»H-zych zaadoptuje jeszcze Napiera!* I 

Michalaka.

Michalak już dzisiaj jeździ po mieście w 

mun urze funkcjonariusza miejskiego i bczli- 
tośnle Inkasuje 20-groszówkl, a Napierała u- 

częszcza do szkoły 1 zamierza zostać — dy
plomowanym motorniczym.

Próbkę swych postępów dat Napierała pod 

czas wyścigów na rolkach kolarskich. »,Lew 
węgierskich szos“ ruszył z miejsca ,,na dzie

wiątkę“ | wygrał wszystko, co było do wy- j 
grania W sprincie nie dal mu rady sprinter Nowoobrąjy zarząd P. Z. Kol. Odbył 
grania, w sprincie me oa< m , r Drzewndin:nttt.pnł wircnrerwca mir
Łączyńskl, na dłuższy dystans nie dotrzyma
li kroku długodystansowcy: Michalak, Popoń 

czyk, Starzyński, Kaplak Mlecz., Włodarczyk, 

Stahl 1 Olecki, choć ten ostatni zrobił wraże 

nie bardzo korzystne.

Czasów nie podajemy, bo kilometry na 

home-tralncrach są znacznie krótsze od usta-

I

Pajge na czele zapowiadaj* 
Łodzi*. Może Im sl« uda 

na rower Ignaczaka, który 

wśród publiczności?...

DECYZJA W P. Z. KOL. ODROCZONA
Płk. Gebel odroczył na dalszych kilka 

dni decyzję w sprawie przyjęcia tnan- 
I datu prezesa Związku Kolarskiego, u- 
I zaleźniając ją od opinii lekarskiej oraz 
I od... brzmienia protokółu z walnego ze 
■ brania.

pod przewodnictwem wiceprezesa mjr. 
Porczyńskiego pierwsze posiedzenie, na 
którym postanowiono w wypadku od
mownej odpowiedzi pik. Oebla rioćyć 
gremialnie mandaty. Takie lojalne po
stawienie sprawy ułatwi rozwiązanie 
trudnej sytuacji umożliwiając nowemu 
walnemu zebraniu daleko posunięta re
organizację składu.
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Echa kongresu I. A. A. F.

Lekkoatlecichgą mjeć Olimpiadę, w październiku
Rozmowa z delegatem P. Z. L A. kpi. Jerzym Misińskim

Nowe zdobycze 
m o t осу к 1 i z m u 

na wystawie berlińskiej

W Pary*« obradował Kongres Międzynaro

dowej Federacji Lekkoatletycznej. Polskę re

prezentował „stały amabaaador" pkt. Jerzy 
MIsMskl.

Pe powrocie do kraju poprosiliśmy p. kpt 
MlaMsklego o zobrazowanie nam przebiegu 

Kongresu.

— Tegoroczny Kongres w Paryżu szwanko

wał a dwu względów. Nie miał oprawy repre 

zentacyjnej, po drugie zaś byl żle przygoto

wany organizacyjnie. Toteż nie wszystkie

sprawy, które znalazły się na porządku 

dziennym, mogły być należycie przetrawione i 

przez delegatów. Nie jest to może całkowita 

wina Francji, jako gospodarza.

Kolizja z M. K. Olimp.
— Jak wiadomo Kongres miał się odbyć 

w Londynie w tym samym czasie co I obrady 

Międzynarod. Komitetu Olimpljsk. w Kairze. 

Prezes Edstroem zarządzi! jednak wcześniej

sze odbycie Kongresu ze względu na to, że 

szereg członków Federacji zasiada również 

we władzach Międzynarodowego Kom. Olim. j 

pijskiego. Anglia nie chciała się zgodzić ze 

względów formalisfycznych na przesunięcie 

terminu, wobec czego rnusiał on odbyć się w 

Paryżu.

To zwekslowanle miejsca obrad było pierw 1 

szym zgrzytem, gdyż Anglia rozesłała do wszy 

stkich delegatów komunikat, wyjaśniający 

przyczyny zrzeczenia się organizacji, a poza 

tym delegat Angielskiego Zw., Abrahanus, 

złożył oficjalny protest przeciwko temu za

rządzeniu.

— Jeżeli Anglia przyjechała na Kogres, to 

tylko dlatego, że jest zdyscyplinowana spor

towo, I poddała się decyzji władz — oświad

czył Jej przedstawiciel.

EdłtrSm — po staremu!
Oczekiwana zmiana warty na stanowisku 

władz Międzynarodowej Federacji nie nastąpi 

ta. Ster rządów dalej pozostał w rękach 

Szwecji, a właściwie jej reprezentanta Sigfri-

da Edstroema, który już trzydzieści lat rzą

dzi...

— Ody przy wyborach delegat Ameryki — 

Brundagc wstał i zaproponował Szweda na 

prezesa, było jasne, że zostanie on wybra

ny. W składzie osobowym Federacji zaszły o 
tyle zmiany, że zamiast p. Oenerta wszedł o- 

becny prezes Francuskiego Zw. p. Mericamp. 

Polska zachowała ^wój stan posiadania. Pre

zes PZLA inż. Znadowski wybrany został po

nownie do komisji technicznej i rekordów, a 
Ja wybrany zostałem do komisji europejskiej.

Żywą dyskusję wywołała sprawa klasyfika

cji państw. Sekretarz Ekelund motywował po 

, dział względami budżetowymi. Wysokość sta

wek na rzecz Federacji unormowana będzie 

w zależności od klasy państwa. Dotychczas 

wszyscy członkowie płacili na rzecz Federa

cji 5 funtów rocznie. Składki te nie mogły 

pokryć budżetu wynoszącego 5000 koron 

szwedzkich. Z tych względów Federacja wy. 

stąpiła z pojektem obciążenia członków 

swych daniną obliczaną na podstawie pewnej 

klasyfikacji. I tak państwa zaliczone do 1 kia 

sy płacić będą 10 funtów, do II — 6 funtów, 

a do III — 2 funty.

I 
Nowy tytuł mistrzowski 

w rękach koszykarek AZS
~ _W Ośrodlai WF. w To szawsklm byta staie dopingowana przez licz 

na publiczność toruńska. Drużyna o doeko- 
| nalej kondycji i szybkości braki techniczne 

nadrabiała dobrymi rzutami. W zespole swym * 
! posiada jedną pełnowartościowa zawodnicz- 
I kę Gtażewską, która przez zdobycie 85 p. 
' byta najlepsza strzelczynlą turnieju. W me- I 
( czu z AZS sędziowie 1 nerwy spowodowały, | 
: że drużyna stosowała za dużo rzutów z dale- 

ka, co zdecydowało o końcowym wyniku. Wy I 
różnić należy Filiplakówne» w obronie.

Lwowski AZS drużyna, która posiadała za-

ranlu rozpoczęły się rozgrywki finałowe o 
Mistrzostwo Polski w koszykówce pań. Sta
nęło do nich sześć drużyn. Nie przyechalą 
drożyna Okręgu Lubelskiego, poza tym za
brakło mistrza Okręgu Krakowskiego. Repre
zentowane byty: Warszawa — przez dwłe 
drożyny. Mistrza Polski AZS. I Makabl; Łódź 
— przez drużynę IKP.; Lwów reprezento
wał AZS., oraz Pomorze reprezentowały dwie 
drużyny Toruńskie KS. ZS. 1 KS. KPW. Po
morzanin.

Otwarcia zawodów dokonał Imieniem kie
rownika Okręg. Urzędu WF. p. pik Matusz, 
klewieza mjr Falx, imieniem miasta powitał 
zawodniczki prezydent Bała, oraz p. kpt. Ni
wiński. Po odegraniu Hymnu narodowego, po 
szczególne drużyny przedefilowały przed wta 
drami I bezpośrednio potem rozpoczęty się 
spotkania eliminacyjne.

Szćść zespołów podzielono na 2 grupy, mis 
nowlcle:

I- sz* GRUPA: AZS. Warszawa, AZS. 
Lwów, KS. ZS — Toruń;

II- ga GRUPA: IKP. Łódź, KPW. Pomorza
nin •— Toruń, Makabl — Warszawa.

Składy drużyn:
IKP. ŁóDź: Głażewska, Słomczcwska, Gra- I 

szczyńska. Dąbrowską, Janicka, Btażniaków- ■ 
fTB, Filłplnkówna, Ssmalcówna, Nawrocka I 
Kooplanowna;

KPW. TORUŃ: Prasówna, Małkiewiczów
na, Lewandowska, Wiśniewska, Stawska, Sl- 
noradzka, Czubowa, KrUgerowa, Hamerska;

MAKABI WARSZAWA: Finklelstclnówna, 
Klejnerówna, Rejzmanówna, Hermanówna 
„Ańska", Ptywakówna, źuchllnówna, Glel- 
czyńska, Brojdówna, Klrszbluder;

AZS. WARSZAWA: Brzostowska, Kasper- 
kówna, Wiszniewska, Wardyńska, Jaśnlkow- 
ska, Kasperkówna II, Wojnarowska, Holfel- 
równa, Bruszklewlczówna, Gąsiorowska;

AZS. LWÓW: Klyszejkowa, Niewiarowska, 
Słowaka, Sperling, Wójcicka, Brzozowska, 

Uukówna, Borecka, Rostocka;
KS. ZS. TORUŃ: Suplicka L„ Suplicka E„ 

Piotrowska, Pitarkówna, Kopyclńska, Lewan. 
6 owaka H., Boltowa, Lewandowska M„ We- 
berówna.

Wyniki zawodów eliminacyjnych przedsta
wiają się następująco:

IKP. (ŁÓDŹ) — KPW. POMORZANIN (TO
RUŃ) 91:12 (43:5>.

AZS. LWÓW — ZS. TORUŃ, 58:20 (32:5).
AZS. WARSZAWA — AZS. LWÓW 

(22:13).
MAKABI (WARSZAWA) — IKP. 

19:73 (7:35).
AZS. WARSZAWA — ZS. TORUŃ 

(36:9).
MAKABI (WARSZAWA) — KPW. POMO

RZANIN (TORUŃ) 27:24 (9:11).
Zainteresowanie ogromne. W sobotę na roz 

grywkach eliminacyjnych było przeszło 1000 
osób.

TORUŃ, 6.3. — Teł. wl. — W niedzielę ro 
zegrano w Toruniu Gnały mistrzostw pol
skich w koszykówce pań, które stały na wy* 
szym poziomie, niż zawody w grupach. Roz
grywki zakończyły się ostatecznym zwycię
stwem warszawskiego AZS, który zdobył ty
tuł mistrza Polski przed łódzkim IKP. Zwy
cięstwo AZS uznać należy za niezbyt zaslużo 
ne, a o porażce zadecydowało sędziowanie p. 
Piotrowskiego, który prowadził grę zbyt ten 
dencyjnle. Drugi sędzia p. Kultys nie posia
dał Intuicji w ocenianiu. Jednym słowem sę
dziowanie nie dostroiło się do stawki spot
kania.

Drużyna AZS przedstawia zespół b. wyrów
nany. Wszystkie zawodniczki dobre tcchnlcz 
nią, opanowały doskonale rzuty spod kosza. 
Na czoło zespołu wybijają się Brzustowska i 
Wiszniewska, doskonota zarówno w polu jak 
1 pod koszem. Nie wiele ustępuje Im Jaśnl- 
kowaka. Wojnarowska w obronie doskonała 
taktycznie. Cala drużyna opanowana nerwo
wo.

Sypatycznie zareprezentowata się drużyna 
IKP z Łodzi, która w spotkaniu z AZS war-

Jednak sprawiedliwie...
Jeśli Francja znalazła się wśród 

państw 1 klasy to ze względu na bogatą tra

dycję. Jesteśmy zresztą już jedną nogą w 

pierwszej klasie, gdyż w grapie Ił prowadzi

my.
Aby dostać się do I klasy, to poza wynl. 

kami, musimy również zdać egzamin ze 

sprawnego przeprowadzenia jakiejś wielkiej 
imprezy, jak np. mistrzostw Europy. Na na

stępnym Kongresie za dwa lata w Tokio 

sitki nasze powinny 

runku.

Umysty delegatów 

grzysk Olimpijskich 

stała 5-osobową delegację pod 

wem sekretarza Japońskiego Kom. Olimpij

skiego p. Nagai.

Przeciwko odbyciu Olimpiady w Tokio wy 

stąpi! bardzo ostro delegat Norwegii, Oppen- 

gard, który złoży! oficjalną deklaracje z za

pisaniem do protokółu, że naród, który pro

wadzi wojnę nie może być organizatorem 

Olimpiady.

W Tokio, ale w październiku
Japończycy zbytnio tym protestem się nie 

przejęli, zgłaszając wniosek, aby Olimpiada 

w Tokio, która ma się odbyć w sierpniu prze 

sunięta została na październik, tłumacząc to 

tym, żo lipiec, sierpień i wrzesień s« okresa

mi wielkich upałów. Petycje Japonii poparł 

słynny ongiś plotkarz niemiecki Trosbach, e. 

śwladczając, że istotnie te miesiące nie na- 

| dają się do przeprowadzenia wielkiej Imprezy 

w Japonii.

W sprawie tej nie powzięto żadnych wnio

sków przekazując Ją M. Kom. Olimp. Zresz

tą sekretarz techniczny M. Kom. Olimp, p. 

Klingeberg (Niemcy), który przysłuchiwał sit 

obradom ma Ją na plenum M. K. Othnp. w 
Kairze zreferować. Mam wrażenie, że wnio

sek Japonii po tej motywacji uzyska apro- 
| batę.

Poza tym załatwiono cały szereg spraw ści 

śle technicznych.

Będąc na kongresie, miałem też możność 

l odbycia kilku rozmów z delegatami w spra- 
j wie meczów międzypaństwowych. I tak o- 

' statecznie 6 i 7 sierpnia walczyć będzie na

sza reprezentacja z Norwegią w Oslo. Kwe

stia meczu z Francją w Polsce została rów

nież już pomyślnie załatwiona.

pójść też w tym

podrażniła sprawa 

w Tokio. Japonia przy- 

klcrownlct-

MARZENIE MOTOCYKLISTÓW 
nowa seryjna maszyna wyścigowa DKW.

Berlin, w marcu, i lektrycznie z dwu symetrycznych blacłi
Z niewielkimi wyjątkami hala maszyn dających w r'zu!‘ac:® ru.rę ,®

osobowych na tegorocznej Międzyna- **ekszej wy ymatości, 
rodowej Wystawie Samochodowej nie nie Sllnrka ł’rf5™AwW
przyniosła specjalnych rewelacyj, jak i wa> .ca**to* C|ełl
Się zresztą tego spodziewano. I sprężyn, co zapewnia nte tylko ciche

Konstruktorzy i fabrykanci niemiec-J • spokojniejszą
cy uważają, że obecna produkcja jest, zwiększa es*i • U2łA«wanf 4'i ^uni« 
na tak wysokim poziomie technicznym I 'eat także ogólnie stoso e osłaniani 
iż zbędne są dalsze zasadnicze zmiany tajnego '»“8 w .p ’ V® £

Pieniądze, czy wyniki?
Projekt ten spotka! się z żyw« reakcja dele 

gatów, którzy uważali, i to zupełnie słusznie, 

że wniosek podyktowany rzekomymi względa

mi finansowymi jest w rzeczywistości ofi

cjalną segregacją sit sportowych państw. 0- 

stro zaatakowała projekt, jako antydemokra
tyczny Austria, dzielnie sekundowała Jej 

Szwajcaria. Również Francja wypowiedziała 

się przeciw. Gdy Jednak przyszło do głoso

wania — głosowano za projektem...

Byłem mile zaskoczony faktem, że prezes 

Szwajcarskiego Zw. Morio podniósł, że Pol

ska została skrzywdzona. Zarówno pod 

względem dorobku jak i też wyników nie zaj 

muje gorszej pozycji od Francji, czy Węgier 
I należy

Mając 

tern już 

szczery,

jest zdaniem moim słuszna. Kwestią do dy

skusji może być zagadnienie: Węgry, Fran

cja, czy Polska. Jeszcze ustępujemy Węgrom, 

co do Francji natomiast, to dopiero mecz w 

Warszawie rozstrzygnie, kto stoi wyżej.

t

krowcu blaszanym. Jak taka ostoru 
przedłuża życie łańcucha, który na do 
datek jest ustawicznie smarowany, do
wodzić nie trzeba.

Przede wszystkim na uwagę zashi. 
guję resorowanie tylnego kota, zasto
sowane w słynnych wyścigówkacł 
BMW. na których Henne osiągnął fan 
tastyczną szybkość, 279 i pół km nr 
8°dzinę- . . , . .

Zastosowano tam przy tylnym kolt 
teleskop tegd samego rodzaju, jak przi 
przednim widelcu. Daje to dużą sta 
tyczność boczną, a jednocześnie zapew 
nia jeźdźcowi maksimum wygody 
pewności na maszynie. Ale zastosowa 
nie resoru w tyle zmusiło konstruktor; 
tej maszyny do opracowania na now< 
napędu, który odbywa się przy porno 
cy watka. Otóż zastosowano tu wale) 
dwukrotnie łamany przegubem. Przj 
skrzynce biegów znajduje się przegul 
elastyczny, gumowy, przy dyferencJa 
le mamy zwykły przegub kardanowy 
podobnie, jak w samochodach.

Elastyczne tylne koło demonstruj« 
także mała fabryczka „Standard“. T< 
rozwiązanie nie odznacza się niczym 
szczególnym, fabryka pragnęła raczę! 
pohazaC Xank1,ren(ifj r«bl. nil
miała na myśli jakieś nowe, zasadnicze 
rozwiązanie problemu elastycznego tył 
nezo koła.

Trzecia wreszcie maszyna z reso
rowanym tyłem — to sławna DKW 
250 cm, najszybsza maszyna na świe 
cie w swej kategorii. Tu resorowani« 
zastosowano jedynie do wyścigówek 
widać wyraźny wpływ szkoły angiel 
skiej.

Te szybkie maszyny, 250-tki dwp 
taktowe z kompresorami 1 chłodżom 

, I wodą, byty dotychczas nieosiągalnym 
i aiuryen następuje aiuzsza !"«■'marzcniem wszsstkich Jeźdźców. a 

a« puyjŁid jumudid iiltki, " «.uwili ■ —.....  • . .. D-„„ ' Wrps7ci<> *nAiv wvolvnal Ale szyna ta w dobrych rękach i przygdy po wspaniałym triumfie berlińskim «'ej«?«« chce «gj ; i ,„ż nie na^tansie ośm!uset metrów, j k^“a^dzi™’4ae
dziesiątce" i dłuższych .Teraz 3 km są jego żywiołem. , 180 -190 km na godz nę, a nie «po

I — W obecnym sezonie mam zamiar: imajmy, ze rekordi miski we wszy t 
! biegać 3 i 5 km. Trenowałem też odpo- -kich kategoriach jest grubo poniżej te. 
wiednio przez całą zimę. Trochę gim
nastyki i crossy trzy razy tygodnio
wo. Czekam na imprezy, aby stanąć na 
starc:e I IM- V na »»lim» * uvolwuv^rvhr'Prawda, że z tymi imprezami jest; Jeźdźców fabrycznych i y^nych 
w Krakowie dość krucho. Soldan chciat mel cznych ”c2Xi. Jbecnie eks^ro- 
by biegać i to bardzo często. Niestety, | Fa^yka 
w Krakowie jest matoimprez, wyjaz- ment. °,osiybkich maszyn, ściśle wę
dy połączone są z trudnościami. Jedy-1 =Jt'K'ywz(>rów swoich poprzedni 
na nadzieja - to starty w reprezenta-, °or^ówek Seryjna wyśdgówka l>o»la- 
C - MyślTpCaanaonsatarta?h w reprezen-1d« także komP^r, łaka_samą skrzjr 

tacji?
— Sądzę, że uda mi się stanąć na 

pięć kilometrów obok Nojego. Spodzie
wam się. że uda mi się wywalczyć u- 
dział w drużynie narodowej.

Jeszcze kilka uwag o konkurentach. 
Soldan jest skromny, nie lekceważy ni
kogo. Spodziewa się jednak, że znaJ- 

Sfak'myślą zresztą obaj czołowi 1 w nrid^
se^oTamaUaPo Tos^će Ż,

Białym Orłem.

konstrukcyjne. Zapowiadana rewela
cja — „wóz ludowy“ (Volkswagen) je
szcze nie wyszedł ze stadium prób, na
wet jeszcze nie ma fabryki, która bę
dzie go produkowała. Pierwsze zręby 
pod te fabrykę zostaną położone w naj 
bliższych dniach po zamknięciu wysta- 
wy, przy czym będzie to wielka uro
czystość z udziałem kanclerza Hitlera 
i najwyższych dostojników Rzeszy.

Brak rewelacji wśród wozów osobo
wych wynagrodził z naddatkiem szereg 
zasadniczych udoskonaleń i ulepszeń w 
niemieckich motocyklach.

Kilka fabryk jednocześnie zresorowa- 
lo tylne koło .wypuszczono seryjne ma
szyny wyścigowe, dostępne dla każde
go, zwiększono moc silników przy tej 
samej pojemności cylindra, bardziej 
komfortowe umieszczenie kierownika 
siodła, manetek — oto sensacje tego, 
rocznego salonu motocyklowego.

Dodać do tego trzeba także zastoso
wane po raz pierwszy ramy spawane e-

jej się 1 klasa.

tak świetnego obrońcę nie zabiera- 

w tej sprawie głosu. Będę Jednak 

W obecnym układzie sil klasyfikacja

| wodnłczkl o najlepszych warunkach fizycz- 

> nych (wzrost), posiadał swą podporę w Kly- 
szejkowej, niezawodnej w rzutach spód ko
sza. Makabl warszawska walczyła b. ambi
tnie, lecz nie mogła uzyskać lepszego miejsca, 
ustępowała bowiem wyraźnie Innym. Najsłab
szymi drużynami turnieju byty dwie drużyny 
toruńskie: KPW Pomorzanin i Związek Strze
lecki, które uplasowały się na 5 i 6 miejscu.

Wyniki spotkań finałowych były następują
ce: W meczu o mlerwsze miejsce warszawski 
AZS pokonał po niezwykle zaciętej walce 
łódzki IKP w stosunku 31:28 (21:14). W 
pierwszej połowie łodziankom nic się nie kieł, 
są wyraźnie stremowane. W drugiej powoli 
Odrabiają stracone punkty I przy ogromnym 
nplauzlu publiczności na 2 min. prz.edl końcem 

| meczu wyrównywują stosunek 27:27. Prze- 
' czuleni sędziowie dyktują osobiste jeden uda- 
j ny rzut z daleka jaśnlkowsklej i mecz wy- 
. grany dla AZS. Najwięcej punktów dla AZS 
! zdobyta Brzostowska 10, a dla IKP Gtażew- 

ska 10.
, Spotkanie o 3 i 4 miejsce między AZS War
szawą I Lwowem a Makabl warszawską za- ’ 

' kończyło się wysokim zwycięstwem dosko- 
' nale usposobionych iwowianek w stosunku 
68:18. Najlepszą zawodniczką była Ktyszej- 
kowa.

Toruńskie drużyny KPW Pomorzanin i Zw. 
Strzelecki stoczyły walkę o 5 i 6 miejsce. 
Walkę tę wygrało KPW 33:32. Wynik meczu 
zmienia się co chwilę. Organizacja b. dobra. 
Zainteresowanie ogromne.

W ramach turnieju o mistrz. Polski odbyto 
się trzecie decydujące spotkanie w koszyków
ce panów o tytuł mistrza Pomorza. Mistrzo
stwo zdobyła drużyna KSM Toruń Mokre, 
która zdetronizowała po nadzwyczaj cieka
wym przebiegu gry zeszłorocznego mistrza 
KS Ciszewski z Bydgoszczy w st. 44:42. 
Mecz prowadzony w tempie, moc interesują
cych momentów spowodowały, że pobieżność 
śledziła go z zainteresowaniem. Najlepszymi 
zawodnikami byli Kralnik 1 Morison z KSM 
I Pikiet z Ciszewskiego. Drużyna KSM Toruń- 
Mokre będzie zatem reprezentowało Pomorze 
na mistrzostwach Polski w Poznaniu.

I 
I

I

41:26

ŁÓDŹ

83:23

Mistrzostwa KPW we Lwowie
LWÓW, 6.3. — Tcl, wt. — We Lwowie ro

zegrano ogólnopolskie mistrzostwa koszyków 
ki I siatkówki panów KPW. Turniej zgroma 
dzll 7 drużyn z Warszawy. Poznania, Toru
nia, Wilna, Krakowa. Katowic i Lwowa. Ze
spół Radomia w ostatniej chwili przyjazd 
swój odwołał. Poziom, szczególnlo w koszy
kówce, bardzo wysoki, ze względu na to, iż 
zespół Poznania w całości składa! się z mi
strzowskiej drużyny Polski. Przewaga Pozna
nia w koszykówce byta wielka i zdecydo. 
wana.

Wyniki byty następujące: w półfinałach Po
znań wygrał z Toruniem 52:13. Wilno ze Lwo 
wem 40:8, Kraków z Katowicami 28:21, War 
szawa wobec niebecności Radomia weszła 
watkoverem.

W finale Wilno wygrało z Warszawą 24:20, 
Poznań z Krakowem 52:16. Kraków z War
szaw,’, 30:18, Poznań z Wilnem 56:23, Po
znań z Warszawą 54:21.

W meczu o piąte i szóste miejsce Katowi
ce pokonały Toruń 28:16.

Ostateczna kolejność w koszykówce jest na 
stępująca: Poznań, Kraków, Wilno, Warsza
wa. Katowice. Toruń, Lwów.

W siatkówce póflnaty rozegrano w dwu 
grupach. W pierwszej Warszawa wygrała z 
Wilnem 2:1. z Krakowem 2:1; Kraków wye
liminował Wilno wynikiem 2:1. W grupie dra 
glej Katowice pokonały Lwów 2:1, a Poznań 
2:0; Toruń wygrał ze Lwowem 2:1 i z Ka
towicami 2:0, oraz Lwów wygrał z Pozna
niem 2:1. j

W półfinałach wynikł byty następujące: 
Warszawa — Katowice 2:1. Toruń — Kra
ków 2:1. Warszawa — Toruń 2:0, Kraków 
— Katowice 2:1, Kraków — Warszawa 2:1, 
Toruń — Katowice 2:1. W meczu o piąte 
i szóste miejsce Wilno pokonało Lwów 2:1.

W ostatecznej klasyfikacji pierwsze miejsce 
zajęła Warszawa przed Krakowem, 3) Toruń, 
4) Katowice, 5) Wilno. 6) Lwów. 71 Poznań, 
na. I.jł

m. &L

Żyje myślą o starcie w Berlinie
Fiałka chce powtórnie wygrać bieg 25 km

KRAKÓW, 6.3. — Dwa razy posta-lwa nie dni czy tygodni, lecz miesięcy. ■ Nie powiedział jeszcze ostatniego sio- 
wiono już nad nim krzyżyk. Dwa razy Gdv nrrw.hi rłmn. nacra hvia u/a Pnk itihHfMKzrMw 7ar>nwinda cie 
spotkać się można było z glosami, że 
jest już „gotowy“. »

Na karierze Kazimierza Piątki zacią
ży! Jakiś pech. Jakieś fatum, zgłasza- 
jące się regularnie, gdy przez moment 
gwiazda jego w pełni jaśniała

Raz przyszła kontuzja nogi, w chwili
guy po wspaniałym uiunmc ireinuwiui — — - - ---------;
wracał w chwale, po raz drugi „nawa- ,my? 0 •”-ę9lu. kl °..nti r?.cray.
lila“ noga w przeddzień meczu w A- Jedynie o
fenach, gdy nasz Kazek tak bardzo pa- | dystansach 
lił się do wyjazdu.

Pamiętam dobrze ten moment, gdy 
schodził z boiska po eliminacjach, a 
na twarzy zjawił się grymas bólu. Zro- [ 
zumiał, że to jest sprawa długa, spra-!

W

Sprawa nadal niejasna
Paragrafy nie są jeszcze wszystkim...

Otrzyinailiśmy we czwartek, pod pie
częcią Warszawskiego O. Z. Bokser
skiego obszerny komunikat, który doty
czy tajemniczej sprawy sędziów war
szawskich. O sprawie tej słyszeliśmy 
od miesiąca, nie zabieraliśmy jednak 
głosu ponieważ nie wykroczyła ona po 
za ramy pogłoski. Oficjalny komunikat 
W.O.ZB. zmusza nas do porzuszenia 
dzisiaj rezerwy.

Jednym z pierwszych pociągnięć no
wych kierwników Wydz. Spraw Sędz. 
wybranego w grudniu, było wysłanie do 
Poznania niekorzystnych opinii o 9-ciu 
koiegach-sędziach. Według zakuliso
wych wiadomości (korespondencja sę
dziowska jest tajna) na listę proskryp
cyjną dosta-li się pp.: Cendrowski (b. ka 
pitan związkwy PZB.), Loewenstein,

«tIBOLÜTShOWY

przy PRZEZIĘBIENIU. 
GRYPIETKATARZE

POLONIA ZDOBYWA 
MISTRZOSTWO WARSZAWY 

W KOSZYKÓWCE
Wczoraj odbyło się ostatnie spotka

nie o mistrzostwo stolicy w koszyków
ce męskiej, pomiędzy Polonią i Skrą, 
zakończone zwycięstwem Polonii 48:34 
(24:17).

Stera stawiła opór i do przerwie pro
wadzała nawet 31:27. ale pod koniec me 
czai osłabła wyraźnie ulegając zdecydo 
•wanie polonistom, którzy dzięki temu 
zwyc:estwu zdobyli ostatecznie tytuł mi 
strza Warszawy

Mistrzostwo Łodzi w koszykówce 
męskiej zdobyło definitywnie IKP. któ
re w decydującym meczu pokonało 
dziś Wime w stosunku 54:47

Gdy przyszła zima, noga była wa. Rok jubileuszowy zapowiada się 
wyleczona. Fjałka mógł myśleć o roz- [ nieźle, 
poczęciu treningu.

— Musiatem zacząć trenować , - ,
zwierza się nam świetny dlugodystan- przebiega „linia rozwojowa

W identyczny sposób jak u Fialki, 
i" Jego ko- 

sowiec. Na razie nie mogę sobie bo-1 iegi klubowego — Soldana. I on ma 
i wiem wyobrazić większej przyjemno- świetne wyniki na początku kariery, po 

ści, niż bieganie. Mam wprawdzie 31 Których następuje dłuższa Preerwa.

I Zimę poświęciłem na solidne przygo- 
' towanie sie do sezonu. Nie chodziłem 
łia gimnastykę. Trudno, gdy się pra
cuje ciężko, cały dzień w fabryce, n!e 
ma Już sil ani ochoty wybierać się wie 
czorem na salę. Korzystając jednak z 
zezwolenia mego szefa dyr. Kofflera 
(Fjałka pracuje w zakładach „Ovomal- 
tine“). mogłem dwa razy w tygodniu 
opuszczać -pracę wcześniej i biegać 
crossy. Tak więc trenowałem prócz te
go jeszcze w niedzielę i miałem w su
mie trzy crossy tygodniowo. Razem z 
Śoldanem spotykaliśmy się na boisku 
i stąd następował start.

Obecnie zmieniłem plan treningów, 
gdyż chodzenie na boisko wymaga dość 
dużo czasu. Gdy więc mam wolną 
chwilę, biegnę do domu, a że mieszkam 
nad Wisłą, urządzam sobie .przełaje" 
wzdłuż brzegów. W ten sposób mam 
zamiar trenować do wiosny, a nawet 
i później, gdzieś do maja.

— Racja, a w maju Berlin?
— Właśnie o to chodzi! Żyje obec

nie myślę o dwudziestu pięciu kilome
trach na berlińskim bruku. Pojadę tam 
z pucharem i chcę go przywieźć z po
wrotem. A to nie jest rzecz łatwa. Tam 
już decydują nie tylko serce, płuca i 
nogi. Tam trzeba umieć wydostać się 
przede wszystkim z ciżby jakichś sze
ściuset zawodników, aby nie zostać 
stratowany. Następnie nie wolno dać 
sie „zarżnąć“ tempem. Wygrać bieg w 
Berlinie, *o nie jest łatwo.

— A poza tym?
— Kolej na Poznań. Tam Jest eltmi- 

nacja do maratonu paryskiego. To jest 
drugi wielki punkt w moim tegorocz- 
nym planie. Koniecznie muszę zrehabi
litować się w tym maratonie. W tej 
konkurencji mam zamiar przecież Je
szcze parę lat startować.

Zresztą w tym roku mam specjalne 
obowiązki. To Jest dziesięciolecie mojej 
kariery. Pamięta pan przecież mój 
pierwszy występ...

Pamiętam dobrze. Byl to bieg ulicz
ny. Wygrał go w roku 1928 Sawaryn 
za którym przyszedł do mety Zdziś 

i Motyka. Za nimi był trzeci Fjałka. N1-

inż. Merliftski. Neumann. Ogrodowczyk. 
Pędzich, ad-w. Piekarski. Świdnicki i 
Welt.

PZB byt zaskoczony olbrzymią listą 
sędziów-patalachów j długo wahał się, 
co ma zrobić z tym fantem. Prawo de
cyzji należy wprawdzie do centralnego 
wydziału sędziowskiego, ale ze zrozu
miałych wztfledów ociera się on zwykle 
na opiniach okręgu. Tym razem sprawa 
była zbyt niewyraźna, i ręka p. Biele
wicza zadrżała. Skreślić 9-ciu sędziów? 
— a w ty<n tak starych J znanych, jak 
np. Cendrowski?

Nie! PZB uznał to za potknięcie War 
szawy. P. Ceridrowskiemu przedłużo
no legitymację. Spraw-a pozostałych ar 
bitrów jest narazie w zawieszeniu; tyl
ko pp. inż. Merfiński (jeden z najspra
wiedliwszych sędziów punktowych) i 
Welt zginęli tak. jak sobie życzył W. 
O. Z. B.

Kiedy ujawniono przebieg „czystki“, 
sfery pięściarskie opanowało zrozumia
le podniecenie. Na liczne ataki prasowe 
zarząd WOZB odpowiedział we czwar
tek komunikatem, który nie jest ani krót 
ki. ani Jasny. Nieudana redakcja komu
nikatu zachęca nas do streszczenia go 
własnymi słowami. WOZB otworzył w 
przeróżnych mlwscacłi swoją książkę 
statutową i obwieścił triumfalnie:

— Wszystko odbywa się przepiso
wo !

Jest to pociecha dla prawnika. Miłoś
nik pieściarstwa musi się jednak intere
sować nietylfco paragrafami, ale przede 
wszystkim celowością tych zmian. Zdu 
miewać też musi, czemu ten zarząd do
rywczy. półroczny, wziął sie skwapli-J ,.^vl , ...

ntoany. to.lalw Pler»!« 
kroki w swej karierze.

Właśnie w maju, w dziesięciolecie 
-,wego debiutu, Kazimierz Fjałka stanie 
na bruku berlińskim.

— Trzeba pamiętać — słyszymy na 
zakończenie — że w tamtym roku usta
nowiłem w Berlinie na 25 km czas lep
szy od rekordu światowego, ale go nie 
zatwierdzili.

Fjałka marzy o wielkich rzeczach.

ale do ich skreślania i to w rozmiarach 
tak rozległych jaik nigdy.

Jeśli nawet wymienieni sędziowie 
posiadali brak (któż ich nie ma?), to au 
torzy czarnej listy pp. Romanowski 
Slabickj postąpili) nie właściwie, rozpo 
czynaiac urzędowanie od umieszczenia 
na niej swoich przeciwników osobi
stych.

Jest to wątpliwa droga do wzdrowie- 
rria stosunków w boksie.

i 1 ÖU L'U MII «»Cl A»/UŁłllVś « lllt

' minajmy. że rekord Polski we wszYtt 
kich kategoriach jest grubo poniżej te.

I granicy. . .
| Wyścigówki DKW, podobnie lał 
i wszystkich innych fabryk. prod',K
I ne byty na sztuki i dostępne dli

. | da także копи’«*5'”’, ‘aka samą skrx?r 
'kę biegów i przekładnię. Tak sam<L lak 
' w rekordowych, cale piasty kól s,utą 
Ijako bębny hamulcowe, tak sarno Ша 
resorowane fy|ne ko|o>

Na wystawie chodzą słuchy, źe 
że zobaczymy tę maszynę latem w Pol 
sce. Jeden z naszych świetnych jeźdź, 
ców ma zamiar spróbować pobić rekord 

■ Polski, nie tknięty od wielu lat.. Na
|eK i JCUIldit U4ta atyiawa

•kuJą w fazie pertraktacyj i rozmów z pr*««'

i
o Id W ■ ■ ia„l.vni W L». .!!!!!—■

A zatem, czekajmy cierpliwie-
St. Koo.

Notatnik lekkoatlety
w hali śl?skiej

W niedzielę, w Katowicach, w hall 
ośrodka odbyły sie z™9we mistrzostwa 
lekkoatletyczne nrzv s,aoej stosunko
wo obsadzie. .

M;mo złego stanu skoczni i rzutni, 
uzyskano szereg dobrych wyników.

W pchnięci” kula Cejzlkówna uzy
skała 12.05 rnrtr-. a Praski 14.37 m„ Ko
cot zaś U-17 m.

Tyczkę wygrał Mucha wynikiem 3.70 
m. po ostref walce z Bankowtakiem. 
kłóry skoczył 3.60 m.

Skok wdał pań zakończy, się zwy
cięstwem Kielbasiftskiej 4.61 m. przed 
Kałuźową.

Skck wzwyż wygrała Biskupówna, 
skacząc 1.35 m.

Skok wdał z miejsca panów Bartko
wiak 2.91 m. przed Chmie’em 2.89 m

W kub oburącz panów wygrał Pra
ski wynikiem 25.21 m., zaś oburącz pań 
Ceizfkowa 21.58 m.

POZNAŃ, «.III. — Teł. wt. — 
tyczne zimowe mistrzostw* poznańskiego oorę 
gu pań nie mogły zadowolić. Na 27 znoszo
nych zawodniczek stanęło na starcie zaledwie 
15. Najlepsza wśród nich okazała sie Wolgie- 
tanówna (AZS), która zwyciężyła w czterech 
konkurencjach, ustalając w skoku w zwyź 
nowy rekord okręgu z wynikiem 1:40.

W punktacji ogólnej pierwsze miejsce za
jęta Warta, co jest du*« niespodzianka. 
Wareiarki zdób: ‘ ‘ ‘~*
75 p„ trzeci 1W pos----------

tyły: 60 m: 1) WoWl«*""*"1’» (*»> •«! 
50 m płotki: Wo!gl«>ę5o2^ Ml 50“ 
Białkowska (Warta) >■‘4 skok w d«1 i 
mielącą: Krygierów"« ’И™) 2.23; w dal * 
rozbiegu: Wol^™ <-43; skok w swyż; 
Wolgłetanówna J 7. H*»- <**■> •
Iterówna (KPW> t“": 4 x 50 m wahadło- 
wa: 1) AZS ?’?■.?> Warta I. 3) Warta Ił.

’ Wypedok lekkoatletkl
Starusrk ewictówna (S<*ót Orudilądr) na

derwał* a0”’« Podcias raprawy m ęslert I 
wskutc« **gn mogła startować w et"°- 
wycti mleft^ośtwach Polski. Prrebywala J*» 
pneż ♦ygOdrtc w aipltalu m’>ja*'"’,
'L-acznIejsza poprawa Jednak nic nastań"» i 
_ Staraizklruiczówna nadal kolele. С»У o 
Wypadku tym wie isnad PZLA? (F) 

śmietanka lekkoatletyo«n*
w Waroiawie

Międzynarodowe zawody tHfkoat^^^zn, 
organizuje WOZLA w dolach 26 < » "h 
stad on> WP. W zawodach tych ’»wać 
6*4« to. łn.i Vlrtanen. Salm'nen. “ *• 
»‘«X Schroeder. Woefce I ia. ** w
"“Ja zamierza WOZLA rprowad»* w*r- 
“*wy reprezentację Hets'nefc.

ELIMINACYJNE ZAWODY LEKKOATLE
TYCZNE p zed meczem Pok*a - Francja 
Odbędą e'ę 22 maja w Łodzi.

konkurencjach rwyclę- KTN.

Slalom w S»*w«ku
SŁAWSKO, 6.3. - Z o*”H odbywająeyeh

ślę dzisiaj w Sławsku uroczystości poświę
cenia hotelu turystycznego Ligi Popierania
Turystyki, Karpackie Tow. Narciarzy zo.-ga-
nłzwało slalom na trasie 600 metrów przy
różnicy wzniesień dochodzącej do 100 m.
SUrtowaio 12 zawodników. Bieg wygrał Haj-

»były 75 p„ dragi AZS również doktawln SNPTT pried kolec« klabewym F:i|
KPW Poznań 12 p. koeiem, Э) Karpacki KTN 4) Szezepanowski
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II zimowe ogólnopolskie zawody pływackie w Łodzi ■"‘’TJÄSLf* *”
Heidrich bije 3 rekordy. Jędrysek wielką nadzieją na przyszłość

tern mr Stepp. Jędrysek wygr»l obie konku

rencje, w których startów»* w C2a»ach re
kordów życiowych. Na 400 m osiągną! przy 

tym czas, jakiego w roś» ubiegłym nie osią 

gnąl nawet Karliczek.

Przyjemną nlespodzl»"11* zrobił też Lenert. i 
Dwa razy w konk«*rcncJI Indywidualnej I 

»•«gnąl w Łodzi 100 m st. grzbietowym 

1:18. Miał co prawda w Warszawie, przed 
trzema tygodniami, poniżej 1:1«. Ieci "Te

kiem obochY1” Potwierdził prawdziwość po- I 

przod",ch* Wyróżnić wypada nam również Ko I 
ta »’> <p°goń Lwów), który choć przybył do

Zwycięstwo polskiego mixta

czas, 

z Dę. 

lepszy

(D«b)

Cztery nowe rekordy Polski są plonem te

gorocznych Ii zawodów pływackich o mlstrzo 

»twe Potoki, pion napozór bogaty, ale w tre

ści swej — mizerny. Autorem aż trzech re
kordów Jest ten sam Heidrich. Dwa z nich 

oelągnąl w konkurencjach olicjalnych, Jeden 

— Jako nadprogramowy dodatek. Heidrich 

I** niewątpliwie w dobre formie, ale byl już 

* lepszej. Na 100 m st. klas, miał przecież 

już 1:17. Na 200 m osiągnął czas imponu- 1 

jący.
Czwarty rekord padl „z rąk“ sztafety pań ' 

BKS-u na 4 x 100 m st. dow. Nowy rekord, I

choć polepszony o przeszło 3 sek., nlewątpli- Ł<x,zi bez treningu, wyhazat dobrą formę. Po 

wie również długiego żywota nie będzie ml»*’ kona’ trzykrotnie Rusina, który też skarży 

bo na to zasługuje.

Te cztery nowe rekordy Polski nlo »» 

w stanie ukryć słabej formy, jak» wykazała 

większość startujących. Większo40 2 nich sta 

nęła do zawodów po bardzo słabym przygo

towaniu, a jeszcze rzad»»^*1 startach w obec 

nym sezonie zimowy*-

Zacznijmy od p**1- biic dostarczyły nam ani 

Jednej przyje*neJ niespodzianki, ani jednej 

podstawy »o nadziel. Przeciwnie. Wielkie 

rozczarowanie zgotowała Bollówna. Ta rewe 
laoja ubiegłego sezonu letniego jest obecnie 

«pełnie bez tormy. W możliwość wygrania ; 
1 Bollówną nie wierzyła pierwszego dnia Jar- I 

kultoz-Nlcdobecka, trzymała się więc ciągle 

ss nią i przegrała. A że wygrać mogła, świad 

czy setka rozegrana nazajutrz. Przystąpiła 
do niej Jarkuiiszówna z łnną wiarą I była 

pierwsza! Brakiem formy Bollówny powinien 

zainteresować się Związek; nie wohto bo

wiem rezygnować z tej zawodniczki, jedynej 

wchodzącej w rachubę przy ewentualnych 

międzynarodowych zawodach.
W stylu dowolnym, pod nieobecność Krato- I 

chwili, Dawidowłczówny I Morawskiej, po- I 

ziom byl bardzo slaby. Wygrała Matterówna, 

coprawda w czasie nie wiele odbiegającym 
od Jej rekordu życiowego, mimo to 

słabym. W 

czykówna, 
•rym.

U panów

Na wyróżnienie zasługuje kilku zawodników. 

Zacznijmy od rekordzisty Heidricha. źe 

dotąd nie wyrósł z niego pływak europejskiej 
klasy o głośnym nazwisku, to wina naszych 

władz pływackich. Heidrich pędzi cichy ży

wot od jednego rekordu do drmrtego. n nie 
wypływa na azeroklc wody, tylko dlatego, że 
rekordy jego ustalone bez walki, bez konku

rencji, nie posiadają takiego apogeum jaki 

Heidrich Jest zdolny osiągnąć. Trzeba ko

niecznie wysłać parę razy na starty za gra

nicę tego obiecującego pływaka I

Drugą osobą, której Związek powinien po 

«wioń» Memafą uwagę jest Jędrysck. Ten 
miody, pełen zapału chłopiec wyrasta na do

skonałego zawodnika. Ma nlezepsuty nerw 
zawodniczy, mą ambicję doścignięcia naszych 

mistrzów, ma dobrego opiekuna. W Jędrysku 

widział przyszłego wielkiego pływaka Już la

bardzo 
’tylu grzbietowym wygrała Płosz 

w czasie stosunkowo nlenajgor-

sytuacja Jest nie o wiele lepsze.

I

się na brak treningu.

Pierwszy dzień miną! pod znakiem zaciętej 

walki o punkty EKS-u z AZS-em. Drugiego 

dnia akademicy odpadli I do walki z EKS-em 

przystąpił Dąb.

Mistrzostwa wzbudziły w Łodzi duże zain

teresowanie. Drugi dzień zawodów odbył się 

przy wyprzedanej widowni, wśród której po 

raz pierwszy bliższy kontakt ze sportem 

łódzkim nawiązał nowy dowódca OK. Łódź 

gen. Thomme.

Podczas ceremonii otwarcia pływacy mieli 

| okazję pierwszego poznania swego nowego 

[ prezesa p. Insp. Kozolubskiego. Z zalntereso- 
i walnlem przyglądali się energicznej jego syl

wetce, słuchali mocnych stów, Jak gdyby 
chcieli wyciągnąć z nich wnioski na najbliż

szą przyszłość sportu pływackiego.

Zawodników przywitał również Imieniem 

miasta Łodzi prezydent miasta p. Godlewski, 

po czym rozpoczęły się zawody.
100 m st. dow. panów: 1) Karpiński (AZS) 

1:07,8, 2) Rouppert (Cracovla) 1:09.4, 3) I 
' Barbaszewski (Cracovla) 1:09,6, 4) Gumkow 

skl (AZS) 1:09,8. Od pierwszej chwili toczy 

się zacięta walka pomiędzy dwoma parami.

■ Rouppert wychodzi na czoło, ale na ostatnim 

nawroclo traci swą przewagę na rzecz fini
szującego Karpińskiego.

400 m st. dow. panów: 1) Jędrysek (TPG) 
3:24.4, 2) Schwarz (EKS) 5:51,4, 3) Janków 
skl (EKS) 5:59,2, 4) Makowski (AZS) 6:00,1. 

Jędrysek płynie od pierwszej chwili zupełnie 

niezagrożony i mija pierwszą setkę w 1:13, 

200 m — w 2:35, 300 m — w równe 4 minu
ty. O drugie miejsce toczyła początkowo 
zacięta walka, ale Makowski szybko oddaje 
prowadzenie I wysuwa się Szwarz. Zanoto

wać wypada, że obaj zawodnicy 

skali czasy znacznie słabsze niż 

spodziewano.

100 m st. klasycznym panów: 

(Dąb) 1:18,8. Nowy rekord Polski. 2) Kot 

III (Pogoń Lwów) 1:24,8, 3) Rusin (EKS) 

1:25,2, 4) Maszner (AZS) 1:26,5. Heidrich 

płynie dziwnie niezdecydowanie. Czy płynąć 

motylkiem, czy żabką? W rezultacie co parę 

metrów zmienia styl, co bynajmniej nie wply 

nęlo dodatnio na wynik.

100 m st. grzbietowym: 1) Lenert (AZS) 
1:18. 2) Kowalski (Crncovla) 1:19,4 3) 
bowlcz (Legia) 1:19,7, 4) Włodek (Wista)

1:20. Cz»» Lenert» mógł by być lepszy, gdy 

by nie »««cH ",*co na »tarcie.

Sztafeta 3 X 100 śt. zm. paziów: 1) AZS. 

(Lenerf, Rudzlsz, Karpiński) 3:51,6, 2) Dąb 

5:54,6. 3) EKS. 3:59,9, 4) Legia 4:01,1. Kon 

kurcncję tę rozegrano w dwóch seriach, a o 

zwycięstwie decydował bezwzględny 

AZS. stoczył emocjonujący pojedynek 

bem, w wyniku którego uzyskał czas 

od EKS-u.

100 m st. dow. pań: 1) Matterówna

1:23, 2) Halller (EKS) 1:24,4, 3) Fonfara 

(EKS) 1:25, 4) Kawalec 1:31,7.

200 m st. klas.: 1) Bollówna (EKS) 3:31,5, 

2) Jarkullsz-Nledobecka (TPO) 3:37,6, 3)

Melllnówna (AZS) 3:48, 4) Chybowska

(AZS) 3:52,8. Bollówna zawiodła.

Sztafeta 4 x 100 m st. dow. pań: 1) EKS. 

(Hannlg, Boli, Fonfara I Halller) 6:06,2. No

wy rekord Polski. 2) Dąb, 3) AZS. Sensacją 

zwycięskiej »ztafety bytu najmłodsza uczest

niczka mistrzostw, 12-letnla Hannlg, która 

swoją setkę przepłynęła w czasie 1:33.

100 mtr. et. klas, pań: )) Jartartisz - Nle- 
dobeefca (TPG) 1:39,3, 2) Bollówna (EKS) 

, 1:39,7. Już w przedbiegach Jarfcul szówna o- 
kata się groźna dla mistrzyni i orzegrała 

i mkroskop Jnie. Zrewanżowała się w finale, 
uzyskując czas, który w przedbiegu miała 
Bollówna.

100 mtr. «t. grzbietowym pań: 1) Koszczy- 
kówna (Dąb) 1:38,2, 2) Kowalska (ŁKS)
1:44 8, 3) Próżyńska (AZS), 4) Oozadwa
(ŁKS).

400 mtr. et. dow. pań: 1) Mattcrówne (D»i>> 
7:05,3, 2) HatlUerówna (BKS) 7:21.3, 4) Le-

I
i

I

EKS-u uzy- 

się po nich

1) Heidrich

TVLKO 50 GROSZY kosztuje duża tuba

MARYDONTPierwszorzędnej
PMty do zębów
t^225znc w Pielęgnowaniu zębów, przyjemnej w użyciu.

Ruch wicemistrzem Polski
po Zwycięstwie nad H. с. P. w Poznaniu

POZNAN, 6.3. -- je!, wt — Ruch _ 
hop 9:7. bwa mie:sca w dr„.
żjmowych mistrzostwach polski w bek. 
S e sa rosstrzj gn ęte. Мцсет jtrzostwo 
d..f nitYWnie zdobył Ruch, zwyC^MC 
poznańską drużynę fabryczną 9:7 Wy 
nik t«1 jest nieco krzywdzący 'j’a 
«r-olu Cegielskiego i nie oddaje w gi
nie wynku ooszczugólnych walk, cho
ciaż w suin-e zespól Ruchu byl w ęce- 
■wyrównany i na zwycięstwo zasw.y)

Zaczęło s e bardzo nie wesoło. -dvż 
oh e P^rwsze wa!k| by|y beznadz e.in^ 
słabe. Jas ń.<ki w muszej tylko z wiei- 
kim trudgm pokonał ambitnego StcniP’ 
n:.^w czą § ązak 11 ez'l wsoną ilość razy' 
dziuraw i powietrze, bijąc b. сь»гегп e 
a co za tym idzie nie czysto ,to też w 
drugim stare'« sędz a P- Borowski z Ło
dzi dal mu napomnienie. Jeszcze gorzej 
przedstaw ala sie sytuacja w wadze 
koguc ei, w której „dwie tyczki d0 гго. 
chu“ Liszka i Krawczyk wa’czyli n e- 
slychanie атлксгп e, co publiczność 
kw towala gw zdatni Przez wszystkie 
trzv starc a. Dopiero trzeć a walka 
wniosła ożywień e na widowni, lecz tu
taj sędzia punktowy p. rotm. Koprow 
skl z Pomorza tfestefy rozstrzygnął 
błędn e. uznając zwyc ęzca Wałkow a* 
ka który m ai wake wysoko przebra
ną. To fałszywe rozstrzygnięc e sedz a 
Wyrównał w wadze półciężkiej, przy 
gnając zwyc:ęstwo Kołonce, lecz przez 
?? krzywdy Maneck ego rfie wyrównał. 
„ e zgadzamy s'ę równ .«ż z rozstrzyg- 

em w wadze ciężkiej w której
1 '’’ecki zremisował a został uznany 

7.Л nakopanego. W sumie zawody stały na n m poz <Jnl €
w *»dze muszej Jasiński pokonał 

S-etnpn bw cza w kogucej Krawczyk 
przeF31 г Liszka, w piórkowej Manec- 
kiegr “г11аг,р za pokonanego w wa'ce 
7 WalkoWęjf em w j g-i в eniek 
Przegrał z ^ymczckem w pólśredn ej 
Wa'oszek remsowal z Sobczak:em. 
k órego W ^^’m stare’« nosla! na 
motn nt na deski. W średniei W ede- 
man pokona! Szułczyńsk ego. S azak 
nosłai w trzee m starc!u poznańczy- 
ka od trzech na deski, chociaż 
sam w tym starem otrzymał napomnie- 
n!e za uderzenie w kark. W cólcięź- 
k'ei Ко’рпко otrzymał zwycięstwo nad 
Kaźmierczakiem oraz w ciężkiej Wra- 
z:dJr> nad Kliimeckim.
. . r ngU sędziował p. Borowski z Ło 

dza ”a nu''*!y Koprowski z Orodzią-

GDYNIA. 6.3. — Tel. wl. — Warta 
ma dobrą markę w Gdyni. Toteż hala 
dworca morskiego wypełniona była po 
hrzegi. Publiczność wyszła jednak z 
Lendów rozczarowana. Mecz nie na- 
' w?e 40 dekawy-ch- Warta wyprała aż 
(ćr₽/ini^ai!ll‘i waJkoverami, w trzeciej 
ka kor'uzi7u.F1'>ta wystawiła zawodni- 
SSSS88*₽--*k'*S 
przeciętny. byl mniej- nB

Ładne walki widzieli*«,, . n,„ dZe plikowej j lekkliT* w wa
W wad,ze muszej Wir^i (W) 

nal na bkl. Iwańskiego (p,.). 
stor-niowo zwiększa «woja nrzewaR„ ,]e 
monstru.iąc urozmaicony repertuar cio
sów- yy trzeciej rundzie idzie Iwański 
do atai^ ale Wirskj dobrze kontrajc 
i utrzymuje swo.i9 Pfzewagę.

W wadze koguciej Koziołek wYRry- 
wa w. o. z powodu niestawienia sic 
przeziębionego Gwardzoka (Fj.).

W wadze pipkowej Pasturczak (FI) 
wygrywa po wyrównanej walce z Frań 
kowskim (W), w |.ej rundzie przewa 
ża nieznacznie Frankowski, który tra. 
fia siłtiiei lewą. W n.ej Pasturczak 
znacznie lepszy, w ostatniej opanowuje 
sytuację, Frankowski słabnie i w P6!- 
drstansie odczuwa Poważnie sile Ciosu 
Pasturczaka. Remis byfb_v słuszniej- 
sZym odzwierciadlemem sytuacji.

w wadze lekkie! Ka.rnar (wj poko
nał Pilwoika (FI). Zademonstrował prę-k- 
ny lewy crosty i natychmiast potem !e 
we Podbródkowe. Prawa jeszcze cza
sami zawodzi. W III rundzie Kajnar o- 
tada z sił. a Plucik często atakuje. Wy 
grywa iednak Kainar.

W wadze pólśredniei Wasiak (FI.) 
wygrywa nrzez k. 0. z Ratajakiem. Po 
lewym prostym pod koniec I-ej rundy 
idzie Rataiak na deski do 6-oiti. wstaje 
groggy i w tym stanie zastaje go KOM. 
W czasie przerwy poddaie Rataiaka Je
go sekundant Szydle.

W wadze średniej Florysiak (W) wy 
grvwa w. o. z Kni.gą (FI.). Fx-zawod- 
•iik Fortu Bema ma coprawda zwolnię 
nie z swego klubu, ale brak mu potwler 
dzenia z PZB. Musiał więc stoczyć 
waflkę towarzyska. Uległ *- u rundzie 
k. o.

W wadze półciężkiej Szymura fW) 
zremisował z Karolakiem (FI). Walka 
rnąlo ciekawa. Szymura ma olbrzymie 
zaległości w formie. Lepszy techn.cz- 
•’ie. ustępo-wal Karolakowi, pod wzsrtę-

(Dokończeule obok)

wanodwska (AZS) 7:293, 4) Skuphiówna
(Dąb).

300 mżr. at. zmień. 1) Kowafec (Dąb) 
630,5. Jedyna aa starcie.

3x100 mtr. st zmień, pań: 1) EKS (Fon- j 
fara, BoOówna. Hall er) 4:51,4, 2) Dąb 5:01,1, J 
3) AZS 5:08,5, 4) ŁKS 5:13,8.

200 nrtr. st. dow. 1) Jędrysefc (TPO) 2:30.3.
2) Schwarz (BKS) 2:35.2. 3) Zubowicz (Le
ga) 2:40 6, 4) Paszkot (Cracov!a). Pierwszą 
setkę zawodnicy przepływają równo, dopie
ro po tym Jęd-ysek wysuwa się zdecydowa
nie na czoło. Zanotować wjpada niespodzie- 1 

wane wyeliminowanie Karp"ń«kiego w przed- 
blegu.

200 nrtr. st. klas. 1) He'dr'ch (Dąb) 2:52.6 
I (nowy rekord PoW), 2) Kot III (Pogoń) 

3:05.6. 3) Rusin (EKS) 3:06.8. 4) Rudzisz
(AZS) 3:10. O druge miejsce toczyła się za
dęta watka przy czym dop ero na ostatniej 
prostej Kot wysunął się przed Rusina.

500 nrtr. st. klas. 1) 
Nowy rekord Polski.

300 mtr. st. zm en.:
2) Karliczek II (EKS)
ski (Cracovia), 4) Barysz (Dąb).

4x200 mtr.: 1) Cracoria (Zguda, Rouppert, 
Kot I 1 Paszkot) 10:50,4, 2) EKS 10:50,6, 3) 
Lega 10:58,7, 4) AZS 11:02.

Skoki z trampoliny: 1) Maerz (TPO) 105.44 
pkt., 2) Bredtich 96.82 pkt. W ogólnej punk
tacji uwyclężył EKS 159 pkt. przed Dębem 
148 ptt. AZS 108 pkt., TPG 60 pkt., Craco- 
v*ą 55 pkt.. Legią 26, ŁKS 20 pkt.. Pogoń • 

Wista 16 pkt.
Organizacja »prawo». Prezes PZP |n»p. Ko- 

aolifbi-Jct grwttrtował związków: łódzkiemu
sprawnego przeprowadzenia mistrzostw.

pokonał 

— Tło-

pótflna-

dzo dobrze, poprawiając aię » gem aa gest 
Hammer jest piątą rakietą Rzeaiy.

Inne wynkt: półfinał gry pojcdyścaaj pa
nów — Puncec — Hecht 6 U, 63, 6:2. W drą, 
gm póif nale Bouwus wyel minował zwyeięe- 
eę Ttoczyńsklego Bołlery 7:5. 4:1, 63.

W Mentonlo
W rozpoczynającym się w poniatżzial* tar. 

neju w Menton e grają w grze mieszanej 
Jędrzejowska z Bohery | Ttoczyńskl_s 810- 
dówną, w mikście par narodowych Ttoezyń- 
skl z Jędrzejowską I Spychała z Sodówmą.

W g ze podwójnej TłoczyńMd gra ze Spy
chała zaś Hebda dostał za partnera Fraoeuza 

Jamajs-

sp°rC nleo<>*

MONTE CARLO, w marca
W trzeciej rundzie pucharu Butlera Tło- 

czyńskl I Spychała przegrali z parą francu

ską Brugnon i Boussus 2:6, 2:6, 4:6.

Również niepowodzeniem zakończy! się 

start w ćwierćfinale turnieju w Monte Carlo, 

dla naszych panów. Peters (Anglia) 

Hebdę 6:1, 6:4, a Bollell (Francja) 

czyńskiego 6:1, 6:3.

Natomiast Jędrzejowska weszła do

lu po zwycięstwie nad Peters 2:6, 6:1, 6:0.

W grze mieszanej jędrzejowska wraz z Heb 

dą pokonali parę Jarvis i Shayes 6:3, 6:0.

Dalsze zwycięstwo odniosła Jędrzejowska 

w półfinale bijąc Welwera 6:4, 6:1 I w fina

le, rewanżując się za porażkę w Beaulieu, 

ze Scriven. Angielka przegrała 4:6, 3:6.

Udany rewanż
W pierwszym secie Scriven nawiązuje nle- 

' mai równorzędną walkę, ale pod konJec »eta
Heidrich (Dąb) 8:03.5. Jędrzejowska przeważa i rozstrzyga go na 

1 swoją korzyść.
i W drugim secie tempo nie zmniejsza się I

1) Kot (Wista) 4:49.4. , Scriven nie jest w stanie wytrzymać go. An- 
4:57,2. 3) Barbaszew- glelka zdobywa 3 gemy I to Jest wszystko, 

i na co ją stać.
| Po meczu jędrzejowska odbiera liczne gra
tulacjo za piękną grę.

Drugie zwycięstwo odnosi mistrzyni Polski 
w g ze mieszanej, btjąc wraz z Hebdą parę 
Richl - Scott i kwalifikując się tym samym do 
finału, który odbędzie się Jutro.

W finale grv mieszanej Pcfacy po
konali pare Wheeler — Brugnon 7.5, 
6*4Wreszcie w deblu Jędrzefowska bije wraz 
z Thomas parę Lucas — Keeler 60, 6:1. Jest 
to półfinał.

Ostatnia wystąpiła z Polaków Siodówna. 
Grala ona w finale turnieju hand capowego, 
ulegając Hammer w stosunku 0:6, i‘J. Mimo . 
przegrane] s odówna zaprezentowała się bar. i

w Poznaniu!
Ostateczna decyzja zapadła na sejmiku wioślarskim

Mecz z Węgrami
W pięknej sali Warszawskiego Towarzy

stwa Wioślarskiego Już po raz dziewiętnasty 

w historii Niepodległej Polski zebrali się de
legaci wioślarzy ze wszystkich ośrodków 
wodnych kraju na swój doroczny sejm.

Reprezentowane były 33 kluby na 65 zrze

szonych w PZTW. Jest to wielki postęp w 

porównania z rokiem ubiegłym, wpłynął na 

to niewątpliwie dodatni bilans sportowy ub. 

sezonu regatowego.

Na przewodniczącego 19-go sejmiku 

ślarsklego powołano przez aklamację 

Bojańczyka.

Sztuczny tor regatowy 
w Warszawie

Przewodniczący Komitetu Wykonawczego 

P.Z.T.W. Inż. Loth, poświęcił gros swojego 

sprawozdania sprawie budowy na Siekierkach 

reprezentacyjnego toru regatowego. Reali

zacja tego projektu posuwa się szybko 
przód.

Właściciele terenów, gdzie ma powstać 

ofiarowują przeszło 130 hektarów na ten 
uwarunkowująe Jedynie swój dar uzyskaniem 

zezwolenia od Magistratu stolicy na zabudo

wanie willami dzielnicy Siekierek.

Projekt toru, wzorowany na słynnym tonę 

regatowym pod Amsterdamem, został wyko

nany przez Inż. Kuchara i P.U.W.F.

Postęp wioślarstwa
stwierdza w swoim sprawozdaniu kpt. apor

towy PZTW fed. Dtugoszewskl I udowadnia 

to cyfrowo.
Wobec 338 zawodników w 1936 roku w ub. 

sezonie startowało przeszło 500. Pozycja za

wodników, startujących formalnie w regatach 

osiągnęła poważny poziom, gdyż 2601 osób, 

co Jest w dotychczasowych statystykach cy

frą niespotykaną.
Z cyfry 13 regat, Jakie miały miejsce w 

r. 1936 doszliśmy w r. 1937 do 20.

25.886,99 zł
Budżet PZTW za rok 1937 został zamknię

ty lm|>onującą cyfrą, ale zarazem I pewnym 
deficytem. Większość wydatków pochłonęły 

spotkania międzynarodowe; razem 12.152.82 
zł. Samo spotkanie Polska — Węgry w Buda

peszcie kosztowało 7.775.75 zt, mistrzostwa 

Europy w Amsterdamie 4.017,67 zt. Sub-

z

wlo- 

dyr.

na-

Co kluby mają z P. Z. T. W.?
— prawio nic!

zapytał i odpowiedział sobie uzasadniając 
swój punkt widzenia delegat AZS W-wa, mgr. 
Kocay. Zarzucił on mianowicie PZTW brak 

zdecydowanej linii pracy, mato energiczne 

zdobywanie środków materialnych na koszta 

wyszkoleniowe i sportowe.

Red. Dtugoszewskl w odpowiedzi stwierdził, 

że zadaniem PZTW jest Jedynie koordynacja 

pracy. Pomoc materialna musi ograniczyć się 

wyłącznie do zdobywania środków na wyjaz

dy reprezentacji państwowej. Całą pracę wy
szkoleniową, koszta startów winny ponosić 

kluby same.

, Sprawa Gdańska
Jak wlany, kluby niemieckie w Odańsku 

bojkotują reg»ty międzynarodowe, urządzane 
przez Polski Klub Wioślarski. W tej sprawie 
zabrał głos delegat wioślarzy gdańskich, dyr. 

Pilarczyk, zwracając się z gorącym 

do zebranych, 

gaty.

ażeby licznie obsylać

apelem 

te re-

I

dyr. Pilarczyk zwrócił 

niemieckich przecież mogłyby

Jednocześnie 

że prócz osad 

startować załogi Innych państw bałtyckich. 

Jest to cenna myśl i tę Inicjatywę powinno 

się poprzeć. Mamy Już nawiązany kontakt z 

Łotwą, Estonią, Danią. Start osad zagranlcz-

uwagę,

Mistrzostwa Lublina
Rozpoczęte w sobotę Indywidualne mistrzo

stwa bokserskie okręgu lubelskiego zgroma
dziły w ringu 39 zawodników ze wszystkich 
klubów z terenu Lublina i województwa lubel 
skiejfo.

Sensacją pierwszego dnia było wycllmino- 
Wuk*’ k,6rX »»tatnlo zremisował z 

Kundstelnem, przez KrzysztofIka (KSZS Ostro 
wlec) oraz mistrza okręgu Stachurskiego (KSZO) przez Himclbluma (Makabi" szc'e? 
gólowc wyniki pierwszego dnia przedstawla- 
ią sie następująco:

W wadze muszej Krzysztofik (KSZS) wy
grywa z Hajdukiem (Granat), a Hhnelblum 
(Makabi) bije mistrza okręgu Stachurskiego

W wadze piórkowej Skrzypczyński (KbZS) 
wygrywa ze Stachurskim 11 (KSZO), Józwi. 
n'w£KS> 2 Kuchamkiem (LWS), Metgwa 

Bończoszkiem (KSZO) I Krajewski 
'w lebŁi ,Ch!",elewskim (Ludwików), 
towśkkgo e(PKS^"n <KS20> Or-

| w pótśredniej Bljaslewicz (KSZO) — Iwa- 
nowie za

I W średniej Siemion (LWS) __ Chodeisido lrk(7TM^<«

Sędziowali w ringu I na P«nkty na zminnt 
pp. Zylbcrrajch, jachlmski I Ziemba. 
ŚLAZSCKST-2C,ćzLŚTOCHOWr 113L R*pr.z7„- ! 

tacyjny mecz bokserki SU*k 7l|CCz'n^hpu? 
zgromadził dość duża ilosc publiczności. Elę 
śclarze częstochowscy nie wYka2al' 
przygotowania. Wszystkie walki poza pól 
średnią firanek — Hertel stały na 
poziomie. W reprezentacji śląska wJr6za!„ 
się Janas 1 Paterok, których walki trwały 
b. krótko, gdyż po kliku ciosach znokauto
wali przeciwników.

Jeszcze przed meczem Śląsk prowadził 4:0. 
Wróbel w koguciej przekroczył limit o 300 
gr, ale zwyciężył w spotkaniu towarzyskim. 
W lekkiej Kantor skreczowal przed Pintą.

Wyniki walk byty następująco: w wadze 
papierowej Lit (SI) zremisował z Aleksandro
wiczem po chaotycznej walce, w muszel Pa
wlica (St) bije Frymusa, w koguciej Ada
mik (śl) otrzymuje walkower z powodu nad
wagi Wróbla. W walce towarzyskiej zwvcle 
Żak Wrdbel 1 poWod'1 <,yskw«llflkacJI ślą- 

i W piórkowej J»"®». (s,l »musza po kilku 
’ ciosach twardego Bc/I*',1!',a<,,a do poddania 
I się, w lekkiej Plnta (śl) otrzymuje walkower 

z powodu niestawienia się Kantora, w pót- 
średrfle) Hertel (śl) dostaje przez dw|e 
dy od Granka. Po tr»«h ostrzeżeniach sę
dzia przerywa walkę I przyznaję zwycięstw,) 
częstochowlanlnowl. w Pótśredniej Marek 
(śl) ulega Wardasowi. W średniej Paterok 
(śl) wygrywa przez t. k* °* 2 Betlercm. Se- 

! dzia p. Wolski.

Wilno - Białystok 10;8
BIAŁYSTOK. 6.3. - Tel. wł. - 2asłużflne 

łByycęWwo ósemki wdensk.ej. Pirzed meczem 
Wilno prowadziło już 4fl 2 powodu nadwagi 

_______ i wagi muszej | ciężkiej w reprezentacji Ria_ 
1 poruszyli szereg bardzo ważnych I żywot- I ,c«?»,oku. fc . „ .
nych d,n PZTW zagadnień aportowych, Wy- Pi^jTlwa^Wy^« bVnM?£j* 

szkoleniowyel, , orKanł»acyJnych. Trzeba pod- ce: 
wm"ć’ V W“ b,rdl° Oblck,,W"1 rz^k"“Z^y«^7^»"keg^<aB>'

PZTW leży „ ^J^t^ch na sercu.

■ ■ ' ■ tędW.w. ....

Na ringach całej Polski
tor, 

ceł,

była równa. Piotrowicz miał przewagę Jedy- 
n e w trzeć ej.

W pótśredn ej Iwański, po pięknej walce, 
wypunktował Wawrzyniaka.

W Średniej Unton (W) pokonany został 
wysoko na punkty przez Kuśniera (B). By
ła to najladn ejsza walka wieczoru, która 
ożywiła ospaty mecz.

W półciężkiej Polakow (W) wygrał nle- 
zastużcnie z PreTauem (B), wynk remsowy 
odpowadałby bardzcj przebiegowi walki.

W Cleżk ej Blum (W) zdobył punkty waiko- 
verem.

W ringu sędziował kom. Kontrym z Bia
łegostoku. na punkty p. Slabick. z Warszawy. 
Publczności 1.000 esób.

OCNNAR BAERLUND ZNOKAUTOWAŁ 
BUDDY BAERA

NOWY JORK, 6.3. — Fiński bokser wagi 
c:ężkiej Gunnar Baerlund pokona! w Nowym 
Jorku Buddy Baera. Fin miał przez cały czas 
zdecydowaną przewagę i w 7-ej rundzie sę
dzia przerwał spotkanie, ogłaszając Baerlun- 
da zwycięzcą przez techniczny k.o.

nych zmusiłby prędko dygnitarzy gdańskich 

do zmiany frontu.
Dlaczego 2200, a nie 2300 7

Z krytyką polityki PZTW w sprawie bo
dowy toru regatowego wystąpił prezes War

szawskiego Komitetu Towarzystw Wioślar

skich, dyr. Bernatowicz. Proponowano daw

niej długość toru na 2500 mtr, zaś w pro

jekcie obliczono na 2200 mtr. Jest to za 

maty odcinek bezpieczeństwa dla startują- 

, cych łodzi.

I W związku z projektem magistratu, prze
niesienia wszystkich klubów wioślarskich w 
W-wle na tereny położone obok Siekierek, 

jut w bieżącym roku 7 klubów zagrożonych 

jest eksmisją.

BRAUN ODWIESZONY
Grunt dla spokojnej atmosiery na 

sejmiku przygotował ładny gest zarzą
du PZTW. Mianowicie na posiedzeniu 
pUenum w sobotę została darowana na! 
lepszemu szlakowemu Polski Jerzemu 
Braunowi (WTW), reszta dyskwalifika
cji. Teraz Braun może spokojnie tre
nować.

NIESPODZIEWANY WYNIK 
WYBORÓW

W wyborach uzupełniających do za
rządu PZTW wybrano przez aklama
cję na 3-letnia kadencje, jako wicepre
zesa inż. Lotka, na członków: pp. Le
nartowicza i Szumskiego. Spornego, 
mjr Sarnickięgo i Burzyńskiego. Komi
sję wioślarska i sad wioślarski wybra
no w niezmienionym składzie.

Wielkie wrażenie wywołał upadek 
,szarej eminencji“ PZTW. dotychcza
sowego sekretarza PZTW o. Chodac- 
kiego. minio, że kandydatura ta była 

i wystawiona przez zarzad.

Polonia, A.Z.S., Warszawianka
Nowa lista szermierki w stolicy

wencyj otrzymano z P.U.W.P. — 6.000 zł, 
Ministerstwa Spraw Zagrań. 1.500 zł.

Na rok 1938 preliminowano 13.100 zł.

Dyplomy mistrzowskie
Wręczenie dyplomów mistrzowskich I tury- 

"tycznych za 1937 r. odbyto się bardzo skro
mnie. Zachowanie Jednak pewnej formy 
grzecznosC|owej w stosunku do zwycięskich 
wioślarzy bytoby na przyszłość wskazane. 
Czy nie lepiej rozdawać te dyplomy bezpo

średnio na mistrzostwach Polski? Jedynie dy
plomy turystyczne byłyby wręczane na sej

miku wioślarskim.

Wielki Nlonty Przemówił!
Dotychczas utarta się tradycja, że I zasa

dy nie dysku,owano na sejmikach. Delegaci 
żblerałl się, słuchali, glosowali l wyjeżdżali. 

Ohccnle Jednak sytuacja zmieniła a|, 0 

*• młodzi nareszcie zdobyli się na odwagę

SzkolenlOWwh j orKanlzacyJnych. Trzeba ₽Od-

Widać, dobro »portu wioślarskiego 1

I

de»n siły fizycy \valka nrymityw- 
•0H.ńdrvC>V,a widownie. koniec 

SMt ?s?ra **** 

\V wadze ciężkrej Białkowski (W) po 
kocal VVę2rowskiego jp-y poznaniak 
'epszv wiece] trafia, ma
nkcie bardzie '»foatnaicołie. Walka 
tnilo ciekawa. k<’^zv sie ZWVciest*'eni 
Białkowskiego, który Ustaia wynik dn a 
11:5 dla Warty.

Po niedzielnych r»*™ach sfan tabeli przed
stawia się na:»'“”!»«’;

1) Warta 5 m-
2) Ruch 5 “
3) tKP 5 »
<) Flota 5 >>

8:2 Pkt
8:j 
4« ’•
0:10 ::

53:27 
43:37 
38:43
28:54

W muszej Lendzln (Wilno), w «alce tową.
• Przez 

techniczny k. o. w trzeciej rundzie. Zaleski 
był równorzędnym przeć W k em t k. o. byt 
następstwem przypadkowego c osu.

W' koguciej spotkanie Nowicki (W) — 
Górecki (B) zakończyło »* go
spodarza wysoko na Purkt5' ml,ł
jedyn‘e w perwszej rundzieprzewagę

W pó koewj Kulesza 0Y) han
dlera (B) mając przez trsy rundy dużą prze. 
Wagę. W drugiej rundzie Sandler był bliski 
k. o.

W lekfr ej Maj (W) pokonany został przez 
Piotrowicza (B). Przez dwie rundy walka

Rower ze * złoty
wp)1"y tygodniowo lub 20 wpłat po 5 zł mieś 
razem lóo złotych Wózto trzykołowe do to- 
warów 200 zł Wszelkie Obi gacje Pożyczek 
Państw, przyjmujemy “ rUW'ry. Hustrowa. 
"y Prospekt wysyłamy tylko po otrzymaniu 
znaczka listowego. Fabryka Rowerów — 
JAN KAMIŃSKU Warszawa, ul. Karolkowa 

42, telefon 310-64.

W tegorocznych mistrzostwach szermier
czych Warszawy pozostało jeszcze do roze

grania parę spotkań, nie mających Już Jednak 

najmniejszego wpływu na układ tabeli, która 

przedstawia się ostatecznie następująco: Sza

bla—D Polonia (bez porażki), 2) A.Z.S. 

(1 porażka), 3) Warszawianka (2 porażki), 

4) Polic. K.S. (3 porażki), 5) Makabi (0 zwy

cięstw). Szpada —to samo — i) Polonia, 2) 

A.Z5., 3) Warszawianka, 4) Polic. K.S.

jak widzimy. w obu Ustach na czele stoi 

Polonia,
W barwach Polonii przewinęli się szermie- 

rzc- Suski, Zablelskl. Szempllńskl, Ostańko- 

wicz, Karp, Słublckl, Arclchowskl. Niestety, 

wśród tych nazwisk tylko Jeden chyb. Słu

blckl zrobić może postępy, «"oć do klasy 

Segdów 1 Soblków zapewne nie dojdzie.

wicemistrz A.Z.S. »robił niespodziankę, 

uplasowawszy się przed Warszawianką. W 

drużynie akademików walczyli: Nawrocki, 

Klubowskl, Iwańczak, Dajwtowskl oraz Za

paśnik, Zaleski. Młodzi, przed którymi przy

szłość stoi otworem, to Nawrocki I Dajwłow- 

skl. Nawrocki bardzo się poprawił. Dajwlow- 

skl, to duży talent.
Warszawianka, niegdyś potęga i mistrz 

Polski, zdaje sic chylić ku upadkowi. Wszy

scy starzy z wyjątkiem kpt. Segdy opuścili 

klub, może wśród narybku znajdą się talen

ty, które odbudują dawną świetność. 

Warszawianki w mistrzostwach: Segda, 

drich, Cebulak. Piele, Stube. Tu należy 

elć uwagę na Pielę.

Polic. K.S. w tym samym składzie, 
dynym młodym - Wójcickim, który jednak 

»rybclej powinien robić postępy. A kpt. Las
kowski wzląt go przecież pod swą specjalną 

»Piekę _ powinno być Jego ambicją zroble- 
"<« z policjanta „mistrza“. Na Śląsku trwa 

to znacznie Jednak krócej. Obok Wójcickiego 

wa>czyl| Grzegorek. Jaworzyński, Matyslk.

Makabi nie ma nikogo zwracającego uwa- 

RC- skład szermierzy żydowskich: Minc, Ryn- 
feld. Róża, Ankler.

PięC nowych nazwisk, którymi warto się 
zając, to jak na Warszawę trochę mało — 
możnaby zauważyć na marginesie. I znów 

musimy przypomnieć, że czas już najwyższy, 

by stolica otrzymała własny Zarząd a nie 

pozostawała bezpośrednio pod władzą Związ

ku ogólnopolskiego. Wiele bolączek zostanie 

przez to usuniętych.

Jeśli Idzie o mistrzostwo drużynowe Polaki, 

to mistrz Warszawy wydaje się tu mleć pew- 

ne szanse w walce z Polic. K.S-cm ze śląska, 
który osłabiony jest brakiem Sobika.

W każdym razie powinniśmy być świad
kami wyrównanej walki dwóch rywalizują

cych ‘ ‘ośrodków.

E. O.
wa“° ltalliRw'EC - IT™,?” "*

GEN FABRYCY został mlanówanr honoro
wym prezesem Pol. Zw. Sze^ercLj”

Mecz szermierczy PKS Warszawa — 
Tramwajarze Łódź zakończył się ogól 
nym zwycięstwem łodzian, który wy
grali szpadę w stosunku 9:7 a w szabli 
zremisowali'8:8. Poziom meczu wy
równany.

Skład

Frle-

zwró

z Je-

Kurs szybowcowy
Klub Szybowcowy Zwązku Strzeleckiego 

organizuje w okrese od dn. 22.111. do dn- 
15. IV. 38 r. drugi w roku bieżącym kurs teo
retyczny p lotażu szybowcowego.

Program poszczególnego kursu obejmuje 
przedmioty; Jj Wadomoścl o szybownictwie, 
2) Budowa szybowców 3) Mechanika lotu.

14) Technka łatan a, 5) Meteorologia, 6) 
Przyrządy pokładowe. 7) Tereny szybowco
we. 8; H g cna K>tr>'cza.

Wykady odbywać się będą w lokalu klubu 
ul. żóawia 33 m. 11 trzy razy tygodn owo 
w godz'nach od 7-ej do 9-e| wieczorem. 
Po zakończen u ku-su odbędą s ę egzaminy 
i wydane będą dyplomy da lace pierwszeń
stwo •' trtg przy przylmowan-u na kursy 
praktyczne w m es ącach leTt eh

Opłata za pekiv kurs wynos zł. 5 od oso
by. Członkowie ZS oraz młodzież szkolna — 
3.50.

Zapisy p-zyjmowane są w lokalu klubu u|.
żorawa 33 m. 11 we wtorki i soboty w go-
dzMach od 7-ej do 8-ej wieczorem do dn.
14 marca 1938 r.
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Polacy najnięgu Engelbergu
Korespondencja własna Przeglądu Sportowego z mistrzostw F. I. S.

za-

ENGELBERG. 5.3. Tel. ul.
Mistrzostwa zjazdowe świata w nar

ciarstwie zaczęły się oficjalnie już w 
piątek. Wysłano po prezesa Estgarda 
specjalny samochód do Bazylei aby 
tylko zdążył z Lahti na uroczyste ot
warcie. O 5-ej odbyła się defilada 
przez ulicę starego miasteczka, po 
czym po przemówieniach, przedstawio 
no siwowłosemu, ale tak jeszcze młode 
mu prezesowi „FIS“, kierowników dru
żyn i zawodników. Wiejska orkiestra 
w ludowych strojach odegrała 12 hym 
nów narodowych, pokrzepiono się kię. 
Uszkiem wina i zaczęto myśleć o so- 
botnim biegu. A było o czym myśleć. 
Kapryśna dotąd pogoda ustaliła sie. 
Przyszedł tnróz i palące słońce. Cały 
stok zjazdowy jest północny, toteż ra 
no był zlodowaciały.

Start był wyznaczony: na godz. 11.30 
ale przesunięto go o pól godz., potem 
o godzinę. Bano się lodu. Było to po 
myśli drużyny polskiej. Organizatorzy 
nie wyszli jednak dobrze na tej ostroż 
ności. Zawodnicy rozzuchwaleni mię- 
kim śniegiem na pierwszym etapie, pa 
dali potem z pełną szybkością w stro
my żleb, do którego nie docierały pro 
mienie słońca — kompletnie zalodzony 
— i zaczęło się żniwo upadków.

Potem przyszła tzw. „kanonenrohr", 
krętj' ż!eb, gdzie szybkość dochodziła 
do 100 km na godz. Skakano z pagór
ka na pagórek; za pierwszym razem 
udawało się, za drugim, trzecim już 
rie. Najgorszy był jednak ostatni od
cinek. Stromy stok pokryty’ pagórka
mi. Dwie bramki, poskramiające pęd, 
nie mogły wystarczyć, ‘ak były zmę
czone nogi. 18 zawodników na 36 ko
ziołkowało tu w powietrzu. Wśród nich 
wszyscy Polacy.

Dwie złamane nogi
Dorobek tego biegu, to: 2 złamane 

nogi (norweska i Anglik), 2 ciężkie kon 
tuzje (Austriak).

Estgard powiedział po biegu:
— To się musi zmienić, trzeba

stąpić taki zjazd wielkim slalomem.
Z Polaków tylko Bronek Czech mo

że być z siebie zadowolony. Schiller 
wystartował na pękniętej, zreperowa- 
nei tylko narcie, przypuszczając że nie 
złamie się ona, bo on nie upadnie. Czy 
miał prawo tak przypuszczać? Czy 
miał prawo nie wziąć pary nowych 
nart, do których jakoby nie byt przy
zwyczajony? W rezultacie dwie trze
cie trasy przejechał na złamanej 
wzdłuż narcie.

Lipowski i Zając leżeli po kilka ra
ny. Nie pierwszy to drugi pagórek w 
żlebie stawiał ich na głowę. Również 
na dole nie panowali nad nartami. Naj
lepiej jechał, jak było do przewidzenia. 
Bronek Czech, choć postępów od Olim 
piady nie zrobił. Spokojny, opanowa
ny? był Jednym z nielicznych, którzy 
górną część trasy przebyli bez upad
ku. Na dole popuścił nieco, nie zapa- 
nował nad zakrętem i zleciał z toru. 
Gdyby nie to, byłby miał czas dosko
nały.

Na półmetku byt równy Francuzowi Agnel, 
a tyko o 6 sek. gorszy od zwycięzcy Fran
cuza Couttet. Był tu też lepszy o 9 sek. od 
Czecha Holmana, o 4 sek. od Lipowskiego i 
Zająca i 14 sek. od Schindlera. W klasyfika
cji ogólnej zajęliśmy: 20) Czech 3 52 sek. o 
32.2 sek. gorszy od zwycięzcy. Zostawił on 
za sobą 2 Norwegów, jednego Szwajcara. 2 
Włochów, wszystkeh Czechów i Anglików. 
Było za to przed nim 2 Amerykanów copraw. 
da urodzonych w Szwajcarii. 30) L powski 
4:114 (wybór Bronka który zastąpił Bochen
ka Lipowskim, okazał się słuszny), 32) Za
jęć _ 4:134. 36) l przedostatni Schindler 
4:40«.

A wiec wc ąż jeszcze daleko nam do extra 
klasy. Jedz emy albo zbyt brawurowo w sto- 
M«iku do umiejętności, atbo zbyt ostrożne. 
Zapewne brak nam tren ngu I rutyny ale 
brak nazn 1 techniki i pewności. Na trenn- 
gach dokazujemy cudów, na begu leżymy 
na bytejak-m pagórku.

Rewelacja
WewefacM zawodów byt 17-letn«’ uc/.eń Al- 

lałsa Couftet. Ani on an jego mistrz nic le- 
żeri an: rwu, jechali z fantastyczną pew-

1 nośc:ą, «Kończyli bieg wspaniałym, wielome
trowym sKoltem zupełn e świeżo. Byli przy, 
gotowani na piątkę. N:edarmo 4 tygodnie sie
dzą w Engelbergu. Doskonalą wyrównaną 

| drużynę mieli Niemcy, zawiedli Szwajcarzy I 
Austriacy, którzy mieli coprawda pecha, któ
rzy na trenngach stractli takch asów jak 
Pfeffer, Zogg | Walch. t

W klasyfikacji drużynowej jest Polska na 
8-ym miejscu o 02 sek. za Czechosłowacją. 
Tę różnicę powinniśmy nadrobić w slalo
mie. Za nami jest tylko Anglia i Stany Zjed
noczone. Długość trasy 4 km, różnica wznie
sień 835 m.

Drużyna polska jedzle w poniedziałek do 
Wengen na mistrzostwa Szwajcara. Czech i 
Bochenek startują w kombinacji poczwórnej. 
Schndlcr w skokach i komb. alpejskiej. Za
jąc i Lipowski w komb. alpejskiej. Trzech 
Polaków zostało zaproszonych na trzydniowe 
zawody we Włoszech (25—27 marca). Polska 
zaproszenia nie przyjęta. ! . - , .- . . .

Wśród pań sensacją była porażka Cranz, ; P^EU Zlbyt brawurowym .przejazdom 
która upadla w górnej części trasy. Mstrzy- ‘ *"
ni Polski, Austriaczka Goedl zajęła 12-e 
miejsce o 34 sek. za zwyciężczynią Niemką 
Resch.

mi nrzypertninał ekstraklasę, chwilami nowej), Wioch Palaselli, wszyscy Annę 
nocząScuijącego narciarza, który za rykanie. Anglicy i jeden Norweg, 
wszelką cenę nie chce dopuścić do upad 
ku. W ■ rezuilitacie tamował tak 
że stawał w miejscu-

Schindler znowu nie dostosował swo 
ich sil do umiejętności. Miał slaby pier 
wszy przebieg (poważny upadek), zre- 
habiktował się za to w dr-ugitn. w któ
rym miał najlepszy czas spośród Pola
ków.

Wszystkich nas dzieli od ekstraklasy 
sakramentalna różnica 15 sekund, wi
doczna zresztą na pierwszy rzut oka w 
czasie jazdy. Pozycja nasza w slalomie 
jest cyfrowo lejTsza, niż w zjeździe. Za 
wdzięczamy to wycofaniu się Seełosa i

tych, co za wszelką cenę chcieli awan
sować w klasyfikacji. Wskutek tego 
utalentowany Couttet w obu przebie
gach przewrócił się fatalnie i spadl na 
ostatnie miejsce, wskutek tego znalazł 
się w slalomie za nami Wioch Chiero- 
ni, Niemiec Pfaur, Włoch LacedeHi — 
każdy z nich miał jednak jeden prze
bieg o klasę lepszy od naszych. Mimo 
przegranej sa lepszymi narciarzami. 
Nic za to nie tłumaczy porażki wice
mistrza zeszłorocznego FIS. Francuza 
Lafforgue‘a.

W slalomie zajęliśmy następujące 
miejsca:

16)
21.3.5

18)
24)
27)

221.5
W

18-ty — 382 pkt., 23-ci Lipowski 402, 
28-my Zając 408. 32-gi i przedostatni 
Schindler 436.

Za Bromkiem Czechem zostaM wszy
scy Czesi, poza Niemcem czeskim Hol- 
mannem, który jest 17-ty (Czesi są jed
nak przed nami w klasyfikacji druży-

i

BNOBLBERG. 6.3. — Tel. wl. - Na 1 
wspaniałym idealnym zboczu rozegrano! 
dziś wobec 5.000 widzów ostatni etap 
mistrzostw zjazdowych świata. Trasa* 
była wyjątkowo długa (735 m.). bo wy I 
magała tego konfiguracja bardzo uroz-j 
maiconego terenu. Bramki znaczyły' 
tyJko naturalna linie spadiku. który krę I 
tą finią wiódł między pagórkami.

Bjd to jeden z najdłuższych i naj-j 
trudniejszych slalomów w historii FIS. j 
Złożyły się na to warunki śnieżne i 
trudności terenowe, zwłaszcza w gór
nej części. Śnieg byl początkowo twar 
dy, potem stopniał w promieniach słoń
ca. Wystarczyło więc rano koło godz. 
10-ei skantować narty, aby zsunąć się 
bezlitośnie po lodzie; później, koło po-| 
ludni a zlv skręt wbijał narty w śnieg 
po kostki.

Odczuli to dotkliwie Polacy. Czech, 
który zjechał z trasy i stanął po pro
stu w mieisou. Schindler, który rnusiał 
wrócić do ominiętej bramki. Lipowski 
i Zając, którzy zostali raptownie, zaha
mowani. Zjazd Polaków odbiegał jesz
cze bardzo od zjazdu arcymistrzów — 
zbyt często skręcają jeszcze na kantach, 
przesadzają w zamachu ciałem, co pro
wadzi do zbyt ostrych skrętów, brak 
im tempa i płynności. Tym nie mniej 
zrobiliśmy od roku ubiegłego znaczny 
postęp, wyraźniejszy może niż w bie
gu zjazdowym. Przyznają to wszy
scy fachowcy.

Najlepszy okazał się znowu Bronek 
Czech, jechał spekojnie i pewnie. Miał 1 
raz niebezpieczny moment. gdv 
chał z trasy na zdeptany butami stek. I 
opanował jednak ten moment po mi-' 
strzowsfcu. W drugim przebiegu stra-J 
cii pod sam koniec cenne sekundy, skrę 
cając zbyt raptownie na miękkim śnie
gu.

Bez zarzutu wypad! również Lipow
ski. Ten debiutant na arenie fniedzy- 

narodowej nie dał się porwać brawu- się płonne. W skokach sytuacja przedstawia 

się nieco Inaczej, ale to z odmiennych powo

dów. W każdym razie nie ma mowy o wy

przedzeniu Skandynawów w konkurencjach 
5 t. zw. klasycznych.

Czech — 108.1 sek., 105.4

Lipowski 106.3. 108 — 214.3.
Zając 112,2 sek-. 107.6-^219.8
Schindler 116.5 sek., 106 sek. — 

sek.
kombinacji alpejskie] Czech jest

W klasyfikacji drużynowej zajęliśmy 
ostro,8-rne miejsce, mając 1191 -pkt. Czecho 

| siow-acja wyprzedziła nas o jeden plot. 
1 Slalom stal pod znakiem szalonej wal 
ki o pierwsze miejsce. Szwajcar Ro- 
mirhger, czwarty w biegu, startował cier 
wszy spośród kandydatów do tytułu. 
Jechał wspaniale, mimo bandaża na 
dwu złamanych żebrach. Lamsśdmier 
trzeci w biegu Jechał z wielka brawu
rą, jakby to był zjazd, a nie slalom. Do- 
kazał takiej sztaki, że mimo dwukrotne 
go upadku, miał drugi czas dnia, ale 
Romingera nie dognal.

Allais jechał płynnie, spokojnie.- nie 
ryzykując. Ten mistrz techniki zasłużę 
nie obronił tytuł najlepszego na świecie. 
Byl dTugi w zjeździe i drugi w slalo
mie. Byl najrówniejszy. Mistrz zjaz
du Couttet jechał szósty i wiedział, że 
nie ma nic do stracenia, aby obronić 
pierwsze miejsce musi ryzykować wszy 
stiko. Jechał w szalonym tempie i dwa 
razy nie zdążył skręcić. Obsunął się 
na stoku i podchodził do bramek. Kosz 
towały go te upadki po 30 sekund, to 
teź spadl w klasyfikacji ogólrei 
12-4e miejsce.

Sensacją była porażka Seelosa. Już 
w pierwszym biegu było widać, 
Skończyły się czasv jego hegemonii. Za 
drugim razem przewrócił się i widząc, 
że wszystko stracone, wyrżnął szusa 
pod nogi sędziów, rezygnując z walki 
i dekompletując w ten sposób swoją dru 
żynę. Stary mistrz nie nauczył się w 
ciągu tylu lat zwycięskiej kariery, prze 
grywać z honorem. Zla szkoła.

Wśród pań Cranz jechała znakomi
cie. wygrała łatwo slalom i tym samym 
mistrzostwo. Slalom pań bvł krótszy i 
łatwiejszy. Mistrzyni Polski AusTiacz 
ka Goedl zajęła zaszczytne 10-te miej
sce na 23 panie.

Stanisław Rothert

na

że

s.

zie

mi- '

rze. Jechał spokojnie, może ńajplyn- 
niej z Polaków, najlepiej wziął t. zw.; 
wertykalę. najbardziej dbał o równość 
tempa.

Zając iecha! bardzo nierówno. Chwila

TEREN MISTRZOSTW F. I. S.
w kombinacji alpejskiej.

Dwu wybitnych specjalistów
podstawą naszej pozycji na zawodach w Lahti

Po Lahti cala środkowa Europa (ta narclar 

ska) przeżywa ..Katzenjammer". Tak Jest co 

roku, po zawodach FIS. Obliczamy, kalkulu

jemy, robimy mądre porównania — a potem 

przegrywamy zs Skandynawią, na leb, na 

szyje.

Prymat narodów skandynawskich został w 

Lahti bardzo dobitnie potwierdzony: Wszyst- 

kie przewidywania na temat dorównania w 
biegach (choćby przez Włochów!) okazały

Wyniki szczegółowe
Zjazd panów

1) James Couttet (Francja) w czasie 3:17,8, 
2) Emil Allais (Francja) — 3:19,8, 3) Hell
muth Lantschner (Niemcy) — 3:24,6, 4) Ro- 
minger (Szwajcaria) — 3:26,2, 5) Woemdle 
(Niemcy) — 3:28,6, 6) Schwabl (Austria)
— 3:28,6. 7) Pertsch (Niemcy) — 3:34,6, 8) 
Bader (Niemcy) — 3:36.2, 9) Matt (Austria)
— 3:36,6, 10) Glatthard (Szwajcaria) — 
3:38.8.

20) Bronisław Czech (Polska) — 3:52,0, 
30) Lipowski (P) — 4:11.6, 32) Zając Karol 
(P) 4:13,6, 36) Schindler Jan — 4:40,6.

Zjazd pań
Resch (Niemcy) w czasie 3:32,2, 
Cranz (Niemcy) — 3:34,6, 3)
(Nier-cy) — 3:40 6, 4) von Arx-

. 1) Lisa
2) Christi
Grasegger . . . .
Zogg (Szwajcaria) — 3:52,2, 5) Erna Steuri 
(Szwajcaria) — 3:54,0, 6) Mc Kean (Amery

ka) — 3:55,0, 7) Dyb wad (Norwegia) — 
3:56,4, 8) Cshou Nilsen (Norwegia) —
3:57,8, 9) Kuenzll (Szwajcaria) — 4:00,2, 
10) Barbara Bon (Szwejcaria) — 4:05,1.

Slalom panów
1) Rommlnger (Szwajcaria) w ogólnym 

czasio 183,4, 2) Allais (Francja 187,3, 3)
Helmuth Lantschner (Niemcy) 187,7, 4) Matt 
(Austria) 193,3, 5) Schwabl (Austria) 794,8. 
6) Pertsch (Niemcy) 195,1, 7) Agnel (Fran
cja) 195,2, 8) Noglcr (Wiochy)---------
Von Allmen (Szwajcaria) 200,4, 
hard: (Szwajcaria) 203,8.

16) Bronislaw Czech 213,5, 18) 
ski 214.3. 23) Karol Zając 219,8, 
dler---------

199,8, 9)
10) Glatt-

Jan Lipow-
27) Schin-

221,9.

Slalom pań
Christi Cranz (Niemcy) 171,9, 2) Von 
(Szwajcaria) 177,4, 3) Erna Steuri

i)
Arx ______ #______ - ____ _______ _
(Szwajcaria) 179,1» 4) Grasegger (Niemcy) 
182,8, 5) Lisa Resch (Niemcy) 182,9.

Kombinacja panów
1) Allais (Francja) nota 331, 2) Rommin

ger (Szwajcaria) 335, 3) Lantschner (Niem
cy) 336, 4) Schwabl (Austria) 345, 5)
Pertsch (Niemcy) 351, 6) Wocrndle (Niemcy) 
352, 7) Matt (Austria) 352, 8) Glatthardt

I (Szwajcaria) 362, 9) Von Allmen (Szwajca
ria) 362, 10) Noggler (Wiochy) 363.

18) Bronisław Czech 382, 23) Jan Lipow
ski 402, 28) Karol Zając 408, 32) Jan Schin
dler 436.

Klasyfikacja państw
1) Niemcy 1039, 2) Francja 1043, 3) Szwaj 

caria 1058, 4) Włochy 1123, 5) Norwegia 
1148, 6) Czechosłowacja 1190, 7) Polska
1191, 8) Anglia 1250, 9) Ameryka 1257.

Klęska Norwegów
Lahti zrobiło niespodziankę w innej dzie

dzinie. Rewelacją są przesunięcia wewnątrz 

obozu skandynawskiego. Norwegowie prze

żyli bardzo przykre dni. W biegach odegrali 

wśród Skandynawów role — Już nie drugo-, 

ale trzeciorzędną. Finowie na swoim terenie 

triumfowali na wszytkich odcinkach, ale Szwe 
dzl dotrzymywali itn dzielnie kroku.

' W Mrokach natomfsrt zagraża!! Norwegom 

„środkowo-europejczycy",. Co prawda tyjko 

dwaj — Marusarz I Bradl, ale bardzo sku

tecznie. Zajęli drugie i czwarte miejsce, ma

jąc bardzo uzasadnione pretensje do pierw

szego. Poziom norweskiej najlepszej klasy, 

poziom dotychczas nieosiągalny — został 

osiągnięty prze® nleskandynawów. Nigdy pry 

mat już nie Norwegii, ale Skandynawii, nie 

był bardziej zagrożony, Jak w otwartym kon

kursie skoków w Lahti.

Sensacją na odciku skandynawskim są 

skoczkowie fińscy. Pisałem Już w sprawozda

niu, że wielka skocznia w Lahti, Jedyna wlel 

ka skocznia w Finlandii, jest inwestycją no

wą. Ale opłaca się zaraz, jeżeli nie finanso
wo, to przynajmniej w postaci podniesienia 

klasy skoczków fińskich.

Było rzeczą wiadomą, że Finowie nie umie, 

ją skakać. Tymczasem dwa lata treningów 

na wielkiej skoczni w Lahti stworzyły poko- 

lenie skoczków, dziś jeszcze może gorszych 

od czołowej klasy norweskiej, ale —. nie 

łudźmy się — zupełnie dorównujących nasze

mu np. Andrzejowi Marusarzowi, a bezsprze 

cznle lepszych od np. Wnuka. Będziemy więc 

świadkami podnoszenia się klasy Finów w 

skokach, a co zatem Idzie w biegach złożo

nych.

Rewani w Zakopanem!
Tak przedstawia się sytuacja w obozie 

skandynawskim. Przykre porażki Norwegów 

będą miały dla nas, Polaków, skutek bardzo 

mity. Otóż Norwegowie chcą na najbliższym 

Fisie wyrównać poniesione porażki. Olimpia

da buja Jeszcze w mrokach niepewności. PIS 

1939 bedzie najbliższym etapem, na którym 

Norwegowie mogą się za Lahti odegrać I

to nie w ramach jakiejś wewnętrzno-skandy- 

nawsklej Imprezy w rodzaju Holmenkollen, 

ale w ramach oficjalnych mistrzostw świata. 

A że mistrzostwa te odbędą się w Zakopa

nem... mamy wszelkie widoki na goszczenie 

rekordowo licznej drużyny norweskiej. W tym 

kierunku słyszałem zupełnie miarodajne o- 

świadczcnia ze strony kierowników narciar

stwa norweskiego.

Bo pamiętajmy — iiczebnhśc startu Jest na 

FIS-ie w przeciwieństwie do Olimpiady nie

ograniczona. Dużą częścią sukcesów Finów 

w Lahti było to, że postawili na starcie 18-ki 

101 zawodników, że Ich startowało w kon

kursie skoków przeszło 40. Zapewne nie wszy 

scy stall na poziomie I przez to obniżył się 

poziom konkursu, ale ostatecznie w pierw, 

szych 20 czy 30 miejscach wszystkich konku

rencji jest wielu, bardzo wielu Finów. I to 

sprawia „optycznie" bardzo duże wraże
nie. O tym pewnie pamiętali mol rozmówcy 

ze Związku Norweskiego zapowiadając, te 

dadzą w Zakopanem rewanż Marusarzowi 

że Ich przyjedzle 30-tu.
I.

Trzeźwe słowa o Polakach
Czy Polska ma powody do zadowolenia 

wyników, osiągniętych w Lahti?

Przez dwóch indywidualistów, Marusarza 

i Nowackiego, wyszliśmy na bardzo dobre 

miejsca, najlepsze może jakie Polacy kiedy

kolwiek osiągnęli. Dla ambicji narodowej, dla 

prestiżu, wreszcie dla ambicji osobistych tych 

dwóch zawodników — jest to bardzo wiele. 

Ale dowodu wielkiej, szerokiej klasy nie zło

żyliśmy. Odpowiada to co prawda rzeczywi

stości w jakiej żyje polskie narciarstwo. Ma

my jeden ośrodek sportowy na światową ska

lę, a poza tym nic, albo bardzo niewiele. 

Stąd też możemy przy wielkim wysiłku i 

szczęśliwym znalezieniu wielkich talentów, 

mleć indywidualistów, ale nic mamy szero
kiej klasy jaką demonstrowali już nie Fino 

wie — ale np. Niemcy.

Staszek Marusarz jest jednym z najlep

szych skoczków świata. Może i najlepszy*1’’ 
ale to jest kwestia zmiennej każdego d,,ia

CZEKOLADA
Jasna Mleczna

WEDLA
R. ANDERSEN ROZMAWIA Z A. RVVDEM 

po pięknym sukcesie najmłodszego z trójki braci • skoczków na 
mistrzostwach F. i. S.

swe olbrzymie powodzenie 
zawdzięcza temu, że jest 
nie tylko wyszukanym 
smakołykiem, ale również 
cenną i uznaną odżywką STANISŁAW MZ -5T

na terenie mistrzostw i > iah.::.

formy. W każdym razie — jednym z kil* 

najlepszych.

Nowacki, jest jednym z najlepszych blef’ 

czy „środkowoeuropejskich". W 18-ce u>u 
pil trzem Wiochom 1 Smolejowi, 1 to bafdl 
nieznacznie, ulegając Gerardiemu (który I 

w Garmisch pobił o kilka minut) tylko «: 

sekundy. Pobił wszystkich Szwajcarów 

słynnej szwajcarskiej sztafety, pobił wszy-

I
ków wszelkiej narodowości i innych. Jst 

to, zdaje się, najlepszy wynik biegowy *5. 

skany przez Polaka w 18-ce.

Wnuk okazał się kombinatorem dobrej U. 

sy europejskiej, ustąpił tylko Cammie Bers», 

rowi i Bognerowl. A Jestem przekonany, 1 

wynik Wnuka w biegu 19-tokllometroWJ* 

byl niżej jego możliwości. Wnuk wydal *sr, 
stko co mógł w sztafecie i czul tę sztafetę i* 

szcze w kościach w dniu 18-ki. Biegał № 

j biej niż zwykle. Przecież Wnuk, specjaU»«' 
I biegacz — miał lepezy wynik w komblnl4 

w skoku niż w biegu I przez skoki wysuKA 

się na swoje dobre miejsce, 4-te poza Sk*”- 

dynawami, 21-aze w ogólnej klasyfikacji. 4 

także i w skokach byl wyraźnie stremować 

I pierwszy skok byt poniżej jego zwykłej W 

myl Karpiel zrobił co mógł, byt jednak og. 
co gorszy niż zwykle. Wawrytko z»"*16*1' w 

dużej mierze, prawdopodobnie r'*ei tr3nę 
pierwszego startu w ostrej »<’nkur'ncji a 

granicą. Przekreślił wynik * Ody.
by Wawrytko biegł tak Ja* *łarP*d lu*> Wnuk, 
lub tylko o 1—2 minut »'»h|ej — mieliby^zy 

pewno miejsce przed Czecho!>lowacją.

ęo dalej 7
A więc nasz w>stęP Wypadł dobrze, nawet 

może lepiej się spodziewali. Jeżek
można »pJrtać ®amy dalej pracować, ■>» 
na FIS * Polsce osiągnąć wynikł jeszcze 

lepsze — ,0 Widzę jedną tylko odpowie«*: 

iść śonsckwcntnle drogą dotychczasowego •’> 

stcrnu pracy, jeszcze bardziej przekreślić >**' 
żyte sławy średniej kategorii, podtrzymać kii 

ku rzeczywiście wybitnych indywidualistów. 

* położyć najsilniejszy nacisk na trening bie

gowy. Czy potrzebny jest trener fiński. 
jak długo, jak liczny stworzyć obóz •r**,ln8° 

wy — to są szczegóły.
Jeszcze dwie uwagi. Na Zakop»”* pą. 

trzą się wszyscy bardzo pow»*nle' Uważają, 

że w połączeniu w hokejem t**1’ ,0 zawody 

na poziomie Olimpiady. 1 musimy raz 
wyjść z traktowania lc» ,ako Parawanu dla 

inwestycji I zacząć trn*,ow!lć h zawody jako 

wielkie zagadnienie ®rKan|żacyjne I propa

gandowe Jest po ,cm" Czi*s najwyższy.

Po drugie — •“’““’J' Już raz z „krzyw- 

dą" Staszka M«rusarza. jest to bardzo nie- 

sportowe po»W*>w»nie. Między doskonałymi 
skoczkami staszek byl jednym z najlepszych. 

Sędziów1*1 w5rnaKradzając Ruuda premiowali 
skoczków krócej, a|e spokojniej skaczącyc**- 

przecież Myhra byl znacznie „dłuższy" od 

Ruuda. a Wylądował dopiero na 3 mie)scu- 
Trzeba przyznać, że Staszek skakał zn»«n|e 
niespokojniej oj Ruuda, a wiec — sędziowie 

wyciągnęli konsekwencje w ocenie sty,u- No

ty sędziowskie są ogłoszone. Są bardzo rów
nomierną | o faworyzowaniu kogofcolwiek mó 

wl* nie można. Sędziowanie jest pubhczne. 

. tadnych zarzutów pod adresem sędziów sfor 

rautować nie możemy. Skończmy **tc 1 nie

poważnym krzykiem! z-
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